
X arada aktywu partyjnego dzielnicy i kombinatu

Kierunki działania
w kampanii wyborczej

W ub. wtorek w naszej hucie odbyła się narada aktywu 
partyjnego, społecznego i gospodarczego, która zapocząt
kowała kampanię wyborczą do rad i Seimu. Jak stwier
dził na wstępie przewodniczący narady tow. poseł Zbigniew 
Jakus, zebrano się po to, by wspólnie określić formy i me
tody dojścia do wysokiej aktywności przed czekającymi 
nas 30 maja wvborami. W naradzie uczestniczyli m. in.: 
członek KC i KW tow. Kiejstut Zemajtis oraz zastępca 
przewodniczącego Prezydium RN m. Krakowa tow. Edward 
Góra, jak również I sekretarz KD PZPR w Nowej Hucie 
tow. Andrzej Kasprzyk, przewodniczący Prezydium DRN 
tow. Stanisław Cichocki, dyrektor naczelny HiL tow. Boh
dan Kołomyjski oraz liczni przedstawiciele hutniczej orga
nizacji partyjnej, dyrekcji huty i organizacji społecznych.

Referat na temat naszego 
dorobku w rozwoju dzielnicy 
i Huty im. Lenina — wygło
sił I sekretarz KD PZPR i 
przewodniczący Dzielnicowe
go Komitetu FJN tow. An
drzej Kasprzyk. Zatrzymał się 
on dłużej nad wynikami pra
cy i przyszłą rolą radnych — 
członków partii, którzy w ub. 
kadencji wykazali najwięk
szą aktywność w działalno
ści nowohuckiej Rady.

Czteroletnią pracę Dzielni
cowej Rady Narodowej omó
wił szczegółowo jej przewod
niczący tow. Stanisław Ci
chocki. Nasza Rada poszczycić

Konkurs noworoczny rozstrzygnięty

Spotkanie z Czytelnikami
w Stalowni

22 bm. zespół redakcyjny 
„Głosu Nowej Huty” spotkał 
się ze swymi Czytelnikami w 
Stalowni. W spotkaniu, które 
zagaił I .-sekretarz KZ tow. .1. 
Nowotny, wzięło udział z górą 
pięćdziesięciu pracownkiów 
wydziału. Wysłuchali oni wy
powiedzi kierownika Ośrodka 
Informacyjno - Prasowego 
HiL tow. mgr W- Sadowskiego 
na temat istotnej roli tego typu 
spotkań oraz informacji -re
daktora nacz. „Głosu” tow. R. 
Wolskiego o pracy gazety. (O 
dyskusji, w której zabierało 
glos wielu stalowników, pisze- 
my na str. 2).

W czasie spotkan:a z czytel
nikami dokonano również lo
sowania nagród konkursu „Z 
kulturą na ty”, zamieszczonego 
w noworocznym numerze 
„Głosu Nowej Huty". Wśród 
ogólnej ilości 123 nadesłanych 
»dpowiedzi w losowaniu u- 
zestniczyło 66 rozwiązań pra
widłowych względnie zawiera- 
ąerch jeden blad.

W wyniku losowania I naęro- 
da odbiornik tranzyst-rowy ..Ko
liber” przypadła KRYSTYNIE 
ROGOZIŃSKIEJ, zam. w Kra
kowie przy ul. Sebastiana 27, 
n. 22. II nagroda < Płyty Kr>- 
rnofonowe TOMASZOWI BAR
TOSIKOWI. zam. w Krakowie, 
nl. Wojewódzka 77 oraz 111 
nagroda 2 płyty gramofonowe 
TEJ.ESIE DOBRY, zam. w No- 

się może poważnymi osiągnię
ciami we wszystkich dziedzi
nach życia Nowej Huty, a na 
szczególną uwagę zasługuje 
szeroko prowadzona akcja 
czynów społecznych. Społe
czeństwo nawohuckie ma na 
swym koncie trzecią część 
wszystkich prac społecznych 
z terenu Krakowa, co dobit
nie świadczy o konsolidacji 
mieszkańców nowej dzielnicy, 
o ich .doniosłej roli jako 
współgospodarzy miasta. Nie 
najlepszy jest jednak jeszcze 
stopień aktywności i kontak
tów społeczeństwa z Radą, co 
powinno ulec dalszej popra
wie w nowej kadencji.

wej Hucie na os. Słonecznym I 
m. 24. Poza tym cenne nagr«> 
dy książkowe wylosowali: 

M ANIELA BUREK z „Elektro- 
montażu” (brak adresu), LE
SZEK ZABIEGAJ z Krakowa, 
ul. . Jabłonna 12 oraz Roman 
WANDYCZ i Nowej Huty, Cen
trum „D”, bl. 7.
Wszystkich wymienionych 

prosimy uprzejmie o zgłasza
nie się do redakcji „Głosu" po 
odbiór nagród, począwszy od 
poniedziałku, tj. 29 bm- w go
dzinach od 8 do 15. Przypomi
namy nasz adres: Huta im. Le
nina. Centrum Administracyj
ne bud. ,.S", kl. B. I p., pok. 
114 — sekretariat redakcji.

A OTO PRAWIDŁOWE 
ROZWIĄZANIE KONKURSU 

I — 18 Krakowiacy i górale
II — 12 Kościuszko pod Rąeła- 

wicami
III — 4 Wesele
IV — 3 Lalka
V — R Śmierć na ęruszy 

VI — 2 Igrce w gród walą 
VII — 7 Róża

VIII — 13 Początek opowieści 
IX — 8 Zaczarowana dorożka
X — 11 Myszy i ludzie

XI — 6 Burza
XII — 1 Zielony balonik. Słów

ka, Znaszli ten kraj 
(wszystkie określenia 
prawidłowe)

XIII — 5 Burzliwe życie Lejzor
ka Ko j.szwańca.

O uchwałach IV Zjazdu 
Partii, jako platformy do 
przedwyborczej dyskusji mó
wił członek KC PZPR tow. 
Kiejstut Żemajtis. Okres 
dzielący nas od wyborów jest 
doskonałą okazją do tego, by 
jeszcze raz ocenić przebytą 
drogę i. cele stojące przed na
mi, zarówno z punktu widze
nia sytuacji międzynarodowej, 
jak i aktualnego stanu naszej 
gospodarki. Tow. Żemajtis 
stwierdził, iż dyskusja przed-

(Dalszy ciąg na str. 2'.

• Wiosen- 
te przeglądy 
- str. 3

• O stu
diach wie
czorowych — 
str. 3

Rek IX Ir 12 (433) Kraków, 27 III. - 2IV. 19C5 r. Cena 50 gr.

Hutnicy podejmują
zobowiązania

Załoga Wydziału Walcownie 
Wstępne dla uczczenia Święta 
1 Maja, wyborów do Sejmu i 
rad narodowych oraz 10-lecia 
pracy wydziału podjęła warto
ściowe zobowiązania. Zmiany 
„A", „B" i „D” wykonają do 
końca roku ponadplanowo po 
8000 ton produkcji surowej i 
po 7500 ton produkcji gotowej, 
a zmiana „C" — 10.00 ton pro
dukcji surowej i 8000 ton prod. 
gotowej. Ponadto zmiany „A” 
i „C" zobowiązały się przepra
cować w czynach społecznych 
do 700 godzin, zmiana ,.B" 600 
godzin i zmiana „D” 400 go
dzin.

Załoga WALCOWNI CIĄG
ŁEJ KĘSÓW zobowiązuje się 
obniżyć zużycie energii elek
trycznej o 0,5 KWh't wsadu w 
stosunku do planowanego zu
życia, obniżyć wskaźnik zuży
cia walców z projektowanego 
0.493 kg't do 0-420 kg't, a w 
czynie społecznym przepraco
wać 224 godziny przy porząd
kowaniu rejonu hali WCK i 
przy porządkach wiosennych 
na jednym z osiedli Nowej Hu
ty.

Ogółem załoga Zgniatacza

SIATKÓWKA
W ws'a'r.śm tygodniu w dalszym 

ciągu trwały rozgrywki w siat
kówce. w 1 lidze odbyły się dwa 
mecze. B. ciekawy mecz W-Icow- 
rg Drobnej z Wy dc a’-.m Odlew
ni zakończył .» ę yynikksń 2:0; z 
Walcowni D obnej wy:6żrr... s ę 
Jerzy Król orać Stanisław Niżnik, 
z Widzi lu C .l.w.-.l Wiesław 
Wskua i Bolesław Kraus, w me-

Wielki p:ec nr. 3
w remoncie
Remont Wielkiego Pieca! — 

Rzecz planowana, ściśle wyli
czona, ale — każda chwila skró
conego remontu, to dodatkowe 
tony cennej surówki. Wie o 
tym każdy z pracujących tu lu
dzi. Praca wre dniem i nocą — 
nieustannie słychać syk pal
ników, szum spawarek, nie
przerwany stukot tysięcy ude
rzeń i chrzęst żelaza. Pełno lu- 
dzj, przesuwają się zawsze pla
nowo i celowo- Są wszędzie. 
Na hali lejniczej, w garze, na 
rusztowaniach wewnątrz i ze
wnątrz pieca, w rurociągach. 
Widok do złudzenia przypomi
nający mrowisko. Pracują cię
żko i ofiarnie. — HPR^owcy! 
Im poświęcamy dzisiejsze fotki.

aaBasBeeaeeaaiaaaaaaaaBaaaaanaaaaa.aaaiaaaBiaiaaaaaaaaaaaniia

Z okazji Międzynarodowego Dnia Teatiu
serdeczne życzenia wielu dalszych sukce
sów artystycznych zespołowi Teatru Ludo
wego w imieniu załogi HiL, mieszkańców 
dzielnicy i własnym

składa

postanowiła wykonać ponad
planową produkcję w wysoko
ści 34.000 ton prod. surowej 
oraz 30.500 ton prod. gotowej. 
W czynach społecznych — 
przepracować łącznie 2624 go
dziny.

—®—
Z inicjatywy grupy ZMS z 

Wydziału P-62 załoga Ocyno- 
wni Ogniowej zobowiązała się 
wykonać do końca czerwca br. 
200 ton blachy ocynowanej po
nad plan, a załoga Ocynowni 
Elektrolitycznej — zmniejszyć 
ilość przeklasyfikowań mate
riału do 7,5 proc, miesięczn :e 
(średnia 64 roku wynosiła 11 
proc-, a obowiązujący limit na 
br. 9 proc.). Wyniki tego zobo
wiązania będą obliczane w ra
portach Kontroli Technicznej.

Załoga Ocynkowni podejmu
je się wykonać 1000 ton blachy 
ocynkowanej ponad plan. Cen
ne zobowiązanie podjęła rów
nież młodzieżowa brygada tow. 
Władysława Trzepli obsługują
ca walcarkę „Tandem". Posta
nowiła ona przekroczyć plan 
brygady p erwszego półrocza o 
1000 ton produkcji.

czu Dyrekcji Technicznej z Dy
rekcją Inwestycji uzyskano wynik 
2:8, przy czym z DT wyróżnili się 
Wl. Markiewicz. Stefan Polański i 
M.cc. yslaw Okonowicz, zaś z DI 
Jerzy Pest i Franciszek Chmist. I 
ten mecz miał interesujący p ze- 
t!-e.

W II Udrę sia-kówkl OH HPR 
uzyskał w m-ezu ze 
Konwertorową t~kżr 
wyrćż i'i się Zenon
Alfred l.adoi. i Wacław Praszkie- 
wlcz. Wilcowi, c Ws-ępne wygra- 

z

Stalownią
2:0; z HPR

Re-jnow'cz,

ły wa'kow<r<«n swój m;cx 
(Dalszy ciao na str. 2)

Nie „oko”, lecz „szkiełko” — 
Inaczej rysunek techniczny. Nal- 
pięrw dokładne zapoznanie się z 
zadaniem.

Fedakcfa

v numerze

• Nasza 
piosenka — 
str. 8

Zespoły TOPL przy Dyrekcji Na
czelnej z okazji nadchodzącego 
święta klasy robotniczej i wybo
rów — podjęły zobowiązanie wra- 
tości 124.530 71. Na tę sumę złoży 
się wartość przepracowanych w 
czynie społecznym 2565 godzin, a 
także kwota uzyskana ze sprzeda
ży — zebranego podczas porządko
wania terenu huty - złomu. De 
czynu tego przystępuje 388 osób 
< drużyn TOPL-owskich DN.

czasie planuje się 
oglądanie sztuk 

IV" i „Noc listopa-

Dobrze realizuje bogaty plan 
imprez olimpiadowych Zakład 
Koksochemiczny. Raz w ty
godniu organizowane są wy- . 
cieczki do teatrów. Wzięło w 
nich udział już ponad 200 
osób. Widziały „Puste pole", 
„Szczęście rodzinne", a w naj
bliższym 
wspólne 
„Henryk 
dowa”.

7ałnga ZK bierze chętnie udział 
w licznie organizowanych impre
zach. Cdbyło się spotkanie z red. 
.1. Koneckim z „Gazety Krakow- 
rkiei", kierownictwa zakładu z 
młodzieżą, pożegnanie działaczy 
ZMS. W kwietniu centralną im
prezą w ZK będzie spotkanie dzia
łaczy Komunistycznego Związku 
Młodzieży i ZMW z młodzieżą za
kładu.

Pracownicy ZK zwiedzili 
ponadto wystawę plastyczną 
w ZDK. Wawel, Muzeum Re
gionalne w Zakopanem. W 
czasie tej ostatniej wycieczki, 
w autobusie zorganizowano 
zgaduj-zgadulę pt. „Co wiesz 
a Tatrach?”.

Słabe zainteresowanie kon
kursami olimpiadowymi .wy-^-o godz. 18. (bs)

Niedawno panowała tu iście pie
kielna temperatura - zbierała się 
płynna surówka. Teraz uwijaj» się 
przy pracy ludzie — w garze wiel
kiego pieca.

Tekst t fot. S. GAWLIŃSKI

29 BM. SESJA DRN
W najbliższy poniedziałek e 

godz. 9 w budynku KD MO 
odbędzie się kolejna Sesja 
DRN, poświęcona głównie 
sprawom zatrudnienia.

BARBARA TRUSZ 
Z NOWEJ HUTY 

ZDOBYŁA III NAGRODĘ
W dniach od 18 de 28 marca od

był się w Szczecinie Ogólnopolski 
Konkurs Recytatorski, w którym 
wzięli również udział przedstawi
ciele z Nowej Hu:y. Jedna z jej 
reprezentantek Barbara Trusz i 
Młodzieżowej Estrady Poetyckiej 
Ogniska Dziecięcego ZDK 
zdobyła na konkursie III 
Brodę, deklamując wyjątki 
„Złotego lisa” J. 
go i „Małego Księcia” 
Exupery.

Życzymy laureatce dalszych 
sakcesów—

HiL
na

ze 
Andrzejewskie.

Saint-

<*s)

ODCZYT W KLUBIE MPiK
Stowarzyszenie Ateistów i 

Wolnomyślicieli — Oddział w 
Nowej Hucie — organizuje 
odczyt pt. „Pius XII a kato
licyzm”. Odczyt wygłosi dr 
Michał Horosńewicz w dniu 1 
kwietnia o godz. 19.00.

30ocxxxxxxxxxxxxxnoa
kazuje m. in. Stalownia, która 
do tej pory urządziła jedynie 
wycieczkę do teatru na sztukę 
pt. „Barbara Radziwiłłówna", 
oraz wycieczkę do Szczyrku 
dla ponad 40 pracowników.

Zainteresowanie Olimpiadą w 
Walcowni Rur ograniczyło się de 
■organizowania punktu' biblio
tecznego, w Aglomerowni — wy
cieczki do teatru, pracownicy Dy
rekcji Inwestycji wzięli udział w 
wycieczce do Zakopanego oraz 
zwiedzili wystawę w ZDK HiL. 
Straż Przemysłowa zgłosiła się 
tylko do konkursu na gazetkę 
ścienną, a Straż Pożarna — do 
konkursu na kulturę miejsca pra
cy, do konkursu czytelniczego i 
plastycznego. Żadnej natomiast 
działalności kulturalno-oświato
wej nie wykazuje HPR. Wydział 
Dróg I Zieleńców i kilka innych 
wydziałów huty.

W kwietniu odbędą się eli
minacje do poszczególnych 
konkursów pn. „Szukamy no
wych talentów", a 12 i 13 IV 
— przesłuchania do konkursu 
muzycznego i wokalnego, 16 
IV — do konkursu recytator
skiego, a 14 i 15 IV — do czy- 
teln czego. W tym ostatnim 
wezmą udział 64 osoby. Eli
minacje odbędą się w kawiar
ni ZDK HiL. początek imprez
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Kierunki działania
w kampanii wyborczej

(Dalszy ciąg ze ttr. I) 
wyborcza wśród załogi HiL 
toczyć się będzie na znacznie 
łatwiejszej, dogodniejszej pła
szczyźnie. Wynika to ze spe
cyficznej roli, jaką nasza hu
ta odgrywała i nadal odgry
wa w kraju, z roli twórczej 
dla' rozwoju ekonomicznego 
Polski Ludowej. Nasze osią
gnięcia załoga powinna oce
niać dynamicznie, w sensie 
dalszego wydobywania ogrom
nych rezerw tkwiących jesz
cze w kcmbinacie. Nie 
winniśmy się zastanawiać 
tym, co państwo ‘ może 
nam, ale odwrotnie — co 
możemy dać państwu, bo 
ko wtedy korzyści będą obo
pólne: zarówno dla kraju, jak 
i dla nas wszystkich. Ogrom
ne możliwości techniczne, pod
parte wysokimi umiejętnościa
mi i wielkim zapałem, mogą

tow. Zbigniewa Jakusa. Zwró
cił uwagę na to, że zadaniem 
aktywu huty jest nie tylko 
wykonywanie i przekraczanie 
planów produkcyjnych, ale 

; również porządkowanie dziel- 
' nicy w czynie społecznym, a 

dać hucie i całemu samym — wzbogacanie
wyniki pr ogr e- 
W dalszym ciągu

i muszą 
krajowi 
s y w n e. 
tow. Żemajtis zatrzymał się 
nad problemami przyszłej pię
ciolatki.’ nad sprawami roz
woju budownictwa mieszka
niowego i socjalnego.

Spotkanie zakończyło wy
stąpienie I sekr. KF PZPR

naszych form pracy przedwy
borczej. Działalność ideowo- 
polityczna musi być szczegól
nie nasilona w tym okresie, 
musi nas 
działania, 
pracy w 
celu, bez 
cjatyw załogi huty.

cechować jedność 
nakierunkowanie 

jednym, wspólnym 
rozpraszania

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Wydz. Remontów Maszyn 1 Urzą
dzeń (W-17).

TENIS STOŁOWY
DI osiągnęła z W-17 -wynik 5:3, 

W-3 2 TE — 5:1, P-55 z ZO — 6:3, 
Aglomerownia z W. Piecami — 
również 6:3, Walcownia Drobna 
ze Stalownią Martenowską 5:0 1 
ponownie 
tym razem 
także 5:0.

TABELA
NA 24 MARCA BR.

Życie partii

Delegaci na konferencje
okręgową i rejonową już wybrani

Przygotowania do głównego etapu kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodo
wych są coraz bardziej zaawansowane- Nim jednak będziemy omawiać program 
wyborczy i kandydatów, w naszej hucie, odbywa się wiele poprzedzających ten 
okres zebrań. Mamy więc już za sobą zakończone wybory delegatów na konfe
rencje okręgową i rejonową. Po zebraniach oddziałowych i podstawowych organi
zacji partyjnych, w dniu 26 bm. zakończyły się konferencje czterech komitetów za
kładowych partii. M. in. w konferencjach tych uczestniczyli: KZ Koksochemii — se
kretarz KF tow. L. Kowar, KZ Pionu Gł-Energetyka — sekretarz KF tow.W.Zoł- 
nierkiewicz oraz KZ Transportu Kolejowego — przew. Rady Zakładowej HiL — 
J. Stefanik-

O czym się mówiło na tych zebraniach?O wielu różnych sprawach począwszy od 
produkcji i zagadnień socjalnych, czynów społecznych, trudności i czekających za
dań — a skończywszy na doborze kandydatów na radnych.

Co czeka nas w najbliższym okresie kampanii wyborczej? Już w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca, dokładnie 6 kwietnia odbędzie się konferencja okrę
gowa, która wybierze kandydatów na posłów do Sejmu. Natomiast rejonowa konfe
rencja, która odbędzie się 10 kwietnia, wyłoni kandydatów na radnych DRN 
w Nowej Hucie.

Obecnie dokonany już jest rozdział zadań między komitety zakładowe huty, 
które współdziałać będą w dzielnicy z komitetami FJN, komitetami osiedlowymi 
oraz — rzecz jasna — z terenowymi grupami partyjnymi. — Komitety zakładowe 
z kombinatu mają już w dzielnicy przydzielone do pracy osiedla. Należy teraz 
wszystko zrobić, aby jak najlepiej przygotować się do '------. , ; j rad narodowych.wyborczej do Sejmu i kolejnego etapu kampanii

Walcownia Drobna 
z Odlewnią Wlewnic

LIGI BRID2OWEJ

1. P-50 gier 6 VP-28 IMP 276:173
2. HPR »» 6 „ 27 ♦» 292:197
3. W-17 6 .. 26 »♦ 398:260
4. W-l ,, 6 .. 22 302:20)
5. P-55 6 22 323:251
6. P-64 »» 6 19 251:315
7. PT ,, 6 „ 18 200:187
8. P-40 »» 6 ,, 18 303:706
9. DN 6 „ 1° >» 198:338

10. ZO 5 .. « >» 194:260
11. P-51 5 205:276
12. TE 6 s 254:420

□□□□□□□□□□□□□□□□□□
ZDECYDOWANY LEADER 

LIGI OKRĘGOWEJ
W dniu 23 marca br. odbyło 

Się rewanżowe spotkanie mię
dzy Hutnikiem i AZS -- Kra
ków o mistrzostwo ligi okrę
gowej w piłce siatkowej męż
czyzn.

Derby Krakowa wygrali po 
raz wtóry siatkarze Hutnika 
tym razem 3:1 (15:6, 11:15, 
15:6, 15:0)-

W spotkaniu tym na wyróż
nienie zasługuje jedynie Li- 
rzowski i Adamski (junior).

Jeśli masz dług wobec 
społeczeństwa spłać go, 
oddajgc dwa razy w roku 
swojg krew w Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

W dniu 23 bm. w szpitalu w Nowej Hucie odbyło się zebranie 
Podstawowych Organizacji Partyjnych Szpitala im. St. Żeromskie
go, Zakładów Leczniczo-Zapobiegawczych oraz lecznictwa otwar
tego.

W dyskusji glos zabierali przedstawiciele zarówno lecznictwa zam
kniętego, jak i przemysłowego. Podkreślano konieczność nawiązania 
ściślejszej współpracy tych placówek, szczególnie w dziedzinie usług 
lekarskich dla pracowników kombinatu oraz mieszkańców Nowej 
Huty. Według wypowiedzi Dyrektora Szpitala dr Wilkonia, palącą 
potrzebą jest przeprowadzenie rejonizacji lecznictwa zamkniętego 
oraz racjonalny podział ostrych dyżurów, co polepszyłoby istniejący 
stan.

Innym ważnym zagadnieniem poruszonym przez dyskutantów był 
projekt utworzenia przy Szpitalu w Nowej Hucie Przychodni Ura
zowej, która pełniłaby całodobowy dyżur. Szpital ze swej stronv 
jest w stanie wygospodarować odpowiednie pomieszczenie, łącznie 
z aparatem rentgenowskim.

Zdjęcia i tekst: JANUSZ PODLECKI

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HUTY DO 24 BM WL.
proc, planu

Zakład Mat. Ogniotrw.
'wyWtty szamotowe, 
Wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone

Zakład Koksochemiczny 
koks' ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol, 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece - surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

stalownia 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska, 
prod. gotowa 
kęsy 
orod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
blacha prod. surowa 
blacha prod. gotowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna

102 
. 101

10 3
110

100
103
103

99
98 
«6
86

101
101

101

W WYDZIALE RUR

Kierowca kierowcy
nierówny...

Kilka tygodni temu pise-liś- 
my o „nieuspołccznieniu” kie
rowców autobusów w HiL, 
którzy nie zatrzymują wozów 
na przystankach, mimo że 
wewnątrz jest jeszcze miejsce 
dla kilku pasażerów. Dziś na
tomiast z przyjemnością pi- 
szemy o odwrotnej sytuacji, a 
więc chwalimy kierowcę Bo
lesława Zawalonkę. A za co, o 
tym poniżej.

14 lutego br. autokar Elek- 
tromontażu, wiozący swych 
pracowników z niedzielnej 
wycieczki, zepsuł się na szosie 
zakopiańskiej, 
kierowca HiL, 
autobus nr rej. KP 1440 nie 
tylko nie odmówił fachowej 
pomocy, ale sam zapropono
wał zabranie kilku osób, mar
znących w nocy na szosie.

Podejście niby zupełnie na
turalne, a jednak godne odno
towania, wobec postawy in
nych kierowców (nie tylko z 
HiL), którzy nie tylko odma
wiają pomocy przy reperacji 
wozu, ale w dodatku zabiera
ją pasażerów wyłącznie od
płatnie, na tzw. łebka.

Za pośrednictwem „Głosu’’, 
Rada Zakładowa F.lektromon-

tażu składa serdeczne podzię
kowanie dla kierowcy — Za- 
walonki, w imieniu uczestni
ków wycieczki. Dobry to 
przykład dla kolegów kierow
ców, którzy — miejmy na
dzieję — wykażą właściwą 
postawę w podobnych sytua
cjach.

Zatrzymany 
prowadzący

♦
Ale niestety — jak się w 

ostatniej chwili dowiadujemy 
— w dalszym ciągu nie wszy
scy jeszcze kierowcy postępu
ją jak wyżej. A wręcz przeci
wnie — jeżdżą jak piraci, roz
trącając oczekujących na 
przystankach ludzi. Szczegól
nie skarżą się na to pracow_ 
nicy Wielkich Pieców, z 
przedpołudniowej zmiany. 

. Zwłaszcza po pracy, kiedy du
ża grupa pracowników ocze
kuje na autobus — ten pod
jeżdża i zaledwie kilkanaście 
osób wskoczy na stopnie — 
gwałtownie rusza zostawiając 
resztę zdenerwowanych ludzi. 
Najczęściej, jak twierdzą 
wielkopiecownicy, w ten spo
sób „zabawia się” kierowca 
Kulka, który nawitłoczniej nie 
zda je sobie sprawy, ż- może 
spowodować wypadek. I

prłwl. gotowa 
blacha ocynkowana 
prod. gotowa 
blacha ocyn. ogniowo 
prod. gotowa . 
blacha ocyn. elektrol. 
prod. gotowa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod. 
drut 
prod.

Wydz.
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 

Kuźnia — wyroby kute 
odltuwkl swob. kute

Wydz. W-3 prod. ogółem 
WKS 
Siłownia

Na tydzień przed końcem 
śląca sytuacja produkcyjna 
wygląda niestety bardzo różnie, 
niejednolicie. Uwagę zwracają 
Wielkie Piece, które w pierwszych 
dwu miesiącach roku miały niedo
bór w ilości 13.269 ton surówki, a 
na 24 bm. legitymują się nadwyżką 
- 18.068 ton. Załoga dotrzymała 
słowa, wychodząc już całkowicie 
z impasu i to w dodatku z ponad
planową produkcją. w dalszym 
ciągu bardzo dobrze pracują sta- 
lownicy, mając nadwyżkę za ma
rzec w liczbie 
początku roku 
ponad plan.

Niestety plan 
ciągu wykonywany przez ZK. któ
ry posiada niedobory: 4710 ton w 
koksie ogółem 1 6410 ton w koksie 
wielkopiecowym, a także ujemne 
wyniki w produkcji smoły 1 ben
zolu. Dalsze zahamowania pro
dukcyjne występują w takich wy
działach, jak Walcownie Wstępne 
(niedobór: 2315 ton kęsisk i 4491 
ton kęsów), WKS (3553 tony poni
żej planu), oraz Walcownia Zimna 
Blach 1 Walcownia Drutu.

gotowa

gotowa
w-i prod, ogółem

103
10S
158

84
92
83
12

102
112

96
101
100
108

91
102

mie- 
huty

4702 tony, czyli od
- 18.249 ton stali

nie Jest w dalszym

I

Ze wszystkiego, co zostało 
powiedziane na zebraniu Pod
stawowej Organizacji ~ 
nej w Wydziale Rur 
wanych, najgłębiej 
towarzyszom utkwił w 
ci ciekawie przygotowany 
referat sekretarza organiza
cyjnego POP tow. J. Nity. 
Takie wprowadzenie do omó
wienia zadań członków par
tii z Wydziału w kampanii 
wyborczej naprawdę może 
być pomocne w całej tej 
działalności. Mobilizujące ró
wnież było wystąpienie I se
kretarza POP tow. E. Masta- 
lcrza, dzięki czemu ta orga
nizacja partyjna wchodzi w 
kampanię wyborczą dobrze 
zorientowana w zakresie i 
celu swoich zadań.

Na zebraniu 
spraw, które 
swoje odbicie 
zadaniami dla 
oraz posłów. Sprawom socjalnym 
poświęcił część swojej wypowie
dzi sekretarz ekonomiczny Rady 
Zakładowej HiL tow. I. Szpar- 
niak, omawiając sposoby roz
wiązania trudności na terenie 
huty np. braku szatni, łaźni itp., 
w Walcowni Rur Zgrzewanych, 
nie dysponującej dotychczas od
powiednimi pomieszczeniami na 

te cele. Zarówno te bolączki, jak 
i potrzeba poszerzenia bazy wy
poczynkowej 

huty 
wagi

Partyj- 
Zgrze- 
chyba 

pamię-

poruszano szereg 
powinny znaleźć 
w dyskusji nad 
nowych radnych

dla pracowników 
znajdują się w centrum u. 
F.ady Zakładowej HiL.

(ik)
W HPR

I tym razem dyskusja po
toczyła się głównie 
wewnętrznych spraw 
Wiadomo, że w ub. 
znacznie wzrosła tu wydaj
ność pracy, że osiągnięto nie
złe wyniki ekonomiczne, że 
HPR-owcy mają znaczny u- 
dział w sukcesie Stalowni. 
Znane są również trudne wa
runki pracy rerr.ontowców. 
Rzecz w tym , by trudności — 
w których HPR nie jest prze
cież osamotniony,' solidarnie 
dzielić z innymi wydziałami, 
by okazać wzajemne zrozu
mienie we współpracy. Pod
kreślał to na spotkaniu w 
HPR I sekretarz KF PZPR 
peseł Zbigniew Jakus.

Z wypowiedzi w dyskusji wy
nikało, że do ogółu pracowników 
HPR nie dotarły jeszcze infor
macje o bliskich planach roz
budowy przedsiębiorstwa. W pro
gramie inwestycyjnym na naj
bliższą S-latkę zabezpieczone zo. 
stały fundusze na budowę no
woczesnej bazy remontowej. Nie
zależnie od tego zbuduje się w

wokół 
HPR. 
roku

Dorobek obydwu Rad 
tematem wspólnego plenum

29 bm., tj. w poniedziałek 
odbędzie się wspólne plenum 
Rady Zakładowej oraz Rady 
Robotniczej HiL, którego ce
lem jest omówienie rocznego 
dorobku obu Rad oraz usta
lenie programu działania na 
bieżący rok. Szczególnie wiele 
uwagi zostanie zwrócone na 
sprawy socjalne załogi i na 
zobowiązania z okazji kam
panii wyborczej, 1 Maja i 
Dnia Hutnika, a także na za-

gadnienia gospodarcze, gdyż 
w br. naszą hutę czeka wiele 
szczególnie poważnych zadań 
ekonomicznych i produkcyj_ 
nych.

Wielotysięczna, obejmująca 
już 99,4 proc, całej załogi, 
rzesza związkowców z naszej 
huty wzrosła od 1958 r. o 25,4 
proc. Stąd rola tej wielkiej 
organizacji i program jej 
działalności będzie bardzo 
istotny dla całej załogi, ik.

niedługim czasie dwa obiekty 
socjalne w rejonie walcowni i 
ZK, które pomieszczą łaźnie i 
szatnie dla ok. 3 tys. osób, a być 
może jeszcze w tym roku roz- 
pocznie się budowę hotelu w 
Czyźynach na 128Ś miejsc. HPR 
jest więc przedsiębiorstwem roz
wojowym. HiL, jako najbardziej 
zainteresowana w tym, aby mieć 
nowoczesne 1 sprawne przedsię. 
biorstwo remontowe, poczyniła 
wespół z organizacją partyjną

cbbbsbsbbsbsbbssbbbsbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbb

skuteczne starania o jego roz
budowę.

Zanim jednak zostanie 
zrealizowany program inwe
stycyjny warunki pracy re- 
mcntowców nie będą łatwe. 
Ale jak powiedział na spot
kaniu mgr inż. Roman Gili — 
,jny sami wiemy najlepiej, że 
i w obecnych warunkach 
wiele można w naszej pracy 
poprawić”, (n)

* 4
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Z tym „wszyscy czytamy", to maleńka przesada. 
Sekrętąrz Nowotny jpskazująsnac kiosk. przed 
.Stalownią powiedział, że przeszło sto *egzempla- 
rzy pisma z miejsca idzie, gdy ukaże się ono 

w sobotę! Sto! A pracowników jest kilkuset. A więc 
rezerwy czytelnictwa są jeszcze. Nawet gdy się założy, 
ze niektórzy kupią pismo w mieście, w innych kioskach 
do których..- są przyzwyczajeni. Kto czyta, czy tylko 
sami hutnicy? Nie. Okazuje się, że i ich żony. Każdy 
w piśmie szuka tego, co go interesuje. Otóż 
to właśnie. Tu leży tajemnica, tu pies pogrzebany...

Są jednak sprawy, które dotyczą samego oisma Pra
cownicy Stalowni chcą. żeby było ono bojowe. 
Decyduje o tym w ich mniemaniu — przede wszystkim_
możliwość polemiki,-wymiany nawet różnych zdań. Zga
dzam się z towarzyszem Bednarczykiem, kierownikiem 
Stalowni, że różnica zdań i stanowisk, przekonywanie 
w drodze argumentowania rodzi... rozwój. Ze jeżeli uka
zuje się artykuł, z którym ktoś się nie zgadza, to własne 
racje powinien uzasadnić w polemice, a nie poprzez sank
cje administracyjne (jeżeli nimi dysponuje). W7 propa
gandzie jest to jedyna rozsądna forma rozmowy, 
prowadzenia dialogu między kontrowersyjnymi po
glądami. 1 przekonania o słuszności reprezentowanego 
poglądu.

Inaczej rzecz się ma w stosunkach podwładny — 
przełożony, w działalności administracyjno - organiza
cyjnej. Ale tam nie ma już trybuny, propagandy, wy- 

• miany poglądów. Tam jest działalność. Praca. 
tegr ~.wVmian.a opinii między zespołem

„Gło. u a Czytelnikami ze Stalowni, co charakterystycz
ne — nie zamieniła się w prawienie sobie komplementów 
mimo ze pracownicy Stalowni wielokrotnie podkreślali 
mobilizującą rolę „Głosu", a przedstawiciele redakcji — 
uznanie dla dynamiczności zespołu, który potrafi ude
rzeniowo" pracować, porywać innych do czynów produk
cyjnych.

Trzeba powiedzieć, że nasi Czytelnicy ze Stalowni po
ruszali tematy interesujące i nieszablonowe. I to do
słownie wszyscy: Giedyga. Zdradzisz, Razowski, Soja, 
Knawa, Grabczyński, Grzesiak. Pozostawiono na spotka
niu w „spokoju" sprawy w istocie drugorzędne, no. kol
portaż (tego ostatniego zresztą prawie w hucie nie ma'). 
Natomiast zastanawiano się nad problemami, np.: czy 
słuszne było tak dużo pisać o brygadzie Zdradzisza gdy 
pozostali zaczęli go „przerastać"?... Rzecz można rozpa
trzyć, oczywista, z dwóch stron. A może pokazywanie 
„brygady Zdradzisza” zmobilizowało innych!

Wszyscy natomiast absolutnie byli zgodni w jednym, 
że... „Głos" winien być pismem nie tyle „dla załogi’, lecz 
w większym stopniu pismem „załogi” redagowanym z po
zycji myślącego, postępowego, wnoszącego swoją inicja
tywę i inwzneję robotnika i pracownika inżynieryjno- 
technicznego.

Dialogu z Czytelnikiem nie nawiąże gazeta o charakte
rze „oficjalnego biuletynu”. Ideałem pisma — w na
szych warunkach — jest udział w tworzeniu prawdziwego 
obrazu spraw i sytuacji, udzielanie odpowiedzi na py
tania nie tylko przez dziennikarzy, lecz także — inżynie
rów i robotników, działaczy społecznych i partyjnych, 
pracowników posiadających duży autorytet i niezbędną 
fachowość. W tym wszystkim chodzi o jedno: zabieramy 
głos i polemizujemy z pozycji socjalizmu, z troski 
o sprawę. A to jest jedyne i najważniejsze kryterium.

R. WOLSKI
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Prezydia Rady Zakładowej i Rady Robotniczej inicjują wiosenny etap spo
łecznego przeglqdu stanu techniki, racjonalizacji, wynalazczości, organizacji 
i warunków pracy w kombinacie.

Tak się u nas w całym narodzie jeszcze 
chyba od Lecha lub Kraka utarło, że mie
siąc kwiecień był i jest okresem powszech
nych porządków. Wiosenne słońce pomaga 
wykrywać i likwidować wszystko zlo, ja
kie długotrwała zma nagromadziła; kto 
żyw zakasuje rękawy i do roboty!

Wierni narodowej tradycji przystępujemy 
do wiosennego porządkowania kombinatu, a 
jak przystało na dobrych gospodarzy, prze
glądniemy i przewietrzymy wszystkie zaka
marki naszych wydziałów — pousuwamy 
usterki, pomyślimy nad usprawnieniem nie
jednej dziedziny życia i działalności potęż
nego organizmu przemysłowego. Zrobimy to 
tvm .lepiej i tym solidniej, że pod auspicjami 
i w przede dniu wielkiego wydarzenia w na
szym kraju, jakim są powszechne wybory do 
Sejmu i rad narodowych.

Wiosenne, społeczne przeglądy są jednym 
z wielu przejąwów powszechnie już znanej 
prawdy o współgospodarzeniu załogi w za
kładzie pracy. Inicjowane, organizowane 
i kierowane przez organa samorządu robot
niczego są okazją wyzwalającą społeczną ini
cjatywę pracowników do poszukiwania no
wych dróg poprawiania i usprawniania po
rządku technicznego i społecznego zakładu; 
czego nie dojrzą oczy dozoru technicznego, 
kontroli i różnych inspekcji, zostaje wykryte 
wielotysięcznym okiem po gospodarsku pa
trzącej załogi i usunięte jej’wspólnym wysił
kiem.

Podjęta w dniu 19 marca br. uchwała Pre
zydium Rady Zakładowej i Rady Robotni
czej wraz z wytycznymi w sprawie przepro
wadzenia społecznego przeglądu, stanie się 
dla wydziałowych ogniw samorządu robotni
czego swojego rodzaju „vade mecum" w 
przeprowadzeniu tej tak pożytecznej i nie 
pierwszej w historii huty akcji gospodar
skiego porządkowania w kombinacie. Z uwa
gi na jego charakter bardzo istotne znacze
nie ma precyzyjna i sprężysta organizacja 
działania, która gwarantuje terminowe i sku
teczne przeprowadzenie przeglądu wiosen
nego. Zgodnie ze wspomnianą uchwałą wio
senny etap społecznego przeglądu obejmuje 
szeroką skalę problemów. takich jak stan 
techniczny wydziałów i ich urządzeń, roz
woju postępu technicznego. racjonalizacji 
i wynalazczości, bezpieczeństwa i higieny 
pracy, wydajności, dyscypliny, warunków so
cjalnych itp.

Rok ubiegły obfitował w wiele okazji, 
które wyzwalały inicjatywę naszej załogi 
uwieńczoną setkami konkretnych wniosków, 
mających na celu podniesienie poziomu pro
dukcji, jej jakości i w ogóle zmierzających 
do poprawy pracy huty. Wystarczy przypo
mnieć wnioski przedzjazdowe i z jesiennych 
przeglądów, wnioski do alternatywnego pla
nu pięcioletniego — do tego planu TPF i po
stępu technicznego, które w swojej ogrom
nej masie stanowią bezcenny skarb kombi
natu, ale tylko wtedy ujawniający swą war
tość i procentujący się załodze, gdy są ter
minowo i z całą sumiennością realizowane.

Dlatego też obecne przeglądy powinny za
cząć się właśnie od kontroli stopnia wykona
nia wszelkich podjętych dotąd przedsięwzięć 
i wniosków, aby nie podejmować ich na no
wo, lecz aby szukać metod przyspieszenia 
realizacji tam, gdzie tego wymaga koniecz
ność.

Istotną sprawą będzie dostrzeżenie na każ
dym wydziale podstawowego w chwili obec
nej problemu, stanowiącego zasadniczą trud
ność, przeszkodę czy hamulec w realizowa
niu zadań gospodarczych. I jeśli w jednym 
wydziale będzie to zagadnienie postępu tech
nicznego, czy technicznego stanu urządzeń, 
to w innym może być akuratnie sprawa wy
padkowości, absencji chorobowej, czy dyscy
pliny pracy. Bardzo istotną sprawą w spo
łecznym przeglądzie wiosennym jest dzie
dzina racjonalizacji i wynalazczości pracow
niczej. Ze wszystkich stron kombinatu do
chodzą głosy o zbiurokratyzowaniu tej dzie
dziny działalności pracowniczej; o przewle
kam załatwianiu wniosków racjonalizator
skich z jednej, a merkantylnym charakterze 
tej działalności z drugiej strony.

Przegląd społeczny powinien tu odkryć 
wszystkie przyczyny takiego stanu rzeczy, 
źródła niezadowoleń i skarg, i przyczynić się 
do uporządkowania tej tak niezwykle waż
nej gałęzi inicjatywy pracowników.

Ale nade wszystko akcja wiosennych prze
glądów powinna ogarnąć jak najszersze krę
gi naszej załogi, tej załogi, która z dniem 
każdym staje się coraz bardziej świadomym 
współgospodarzem kombinatu we własnym 
interesie i w interesie całego narodu.

Dlatego też hasło: „WSZYSCY BIERZE- 
MY CZYNNY UDZIAŁ W PRZEGLĄDZIE 
SrOŁECZNYTW" będzie dewizą nie tylko 
aktywu, ale całej załogi kombinatu, (ws) I

Możemy budować
lepiej

Ostatnio, w Przedsiębior
stwie Budownictwa Mieiskie- 
go Nowa Huta odbyło się po
siedzenie Rady Robotniczej w 
sprawie poprawy jakości wy
konawstwa w robotach bu
dowlano - montażowych. Po 
wszechstronnej dyskusji na ten 
temat podjęto uchwalę, która 
m. in. stwierdza. iż mimo 
poprawy w jakości wykonaw
stwa robót budowlano-monta
żowych w ostatnich kilku la-

tach, postęp w tej dziedzinie 
jest niedostateczny. W dal
szym ciągu zdarzają się u- 
sterki i niedoróbki, powodu
jące duże straty finansowe.

Przyczyny złej jakości wy
konawstwa tkwią w niewłaś
ciwym przygotowaniu inwe
stycji. nieprzemyślanych po
ciągnięciach oszczędnościo
wych, w złym jakościowo ma
teriale, szczególnie prefabry
katów ściennych, dostarcza-

Efekty społecznej pracy
nowohuckich kobiet

Przr Zarządzie Dzielnico
wym ’ Ligi Kobiet w Nowej 
Hucie działa 6 komisji: Zdro
wia. Opieki Społecznej, Praw- 
no-Społeczna. Organizacyjna, 
Kulturalno-Oświatowa i Za
trudnienia. W ostatnim cza
sie dokonano oceny działal
ności tych komisji za rok 
1964. oraz omówiono plan pra
cy na rok bieżący.

Dobrze układała się w ub. 
roku współpraca Komisji 
Zdrowia i Komisji Opieki- 
Społecznej. Głównym zada
niem pierwszej z nich było 
podnoszenie oświaty sanitar
nej i higieny wśród mieszkań
ców dzielnicy. Dużo uwagi 
poświęcano również zagadnie
niu walki z gruźlicą, propa
gowaniu świadomego macie
rzyństwa. zagadnieniu opieki 
nad dzieckiem, przez odwie
dzanie dzieci w Domach Dzie
cka, interesowanie się dziećmi 
tradnymi, nawiązując kontak
ty z komitetami rodzicielski
mi itp.

W ub. roku Komisja Zdro
wia poświęciła wiele uwagi 
pracy oświatowej przez orga
nizowanie w zakładach pra
cy, a także kole I.K w Lubo- 
czy pogadanek lekarskich na 
temat świadomego macierzyń
stwa, wychowania i racjonal
nego odżywiania dzieci. Po-

gadanki te cieszyły się dużym 
zainteresowaniem.

W bież, roku Komisja Zdro
wia planuje kontynuowanie 
pracy uświadamiającej wśród 
kobiet i dzieci w kierunku 
podnoszenia oświaty sanitar
nej i higieny. M. in. dokona
na zostanie analiza sytuacji 
higienicznej w różnych środo
wiskach społecznych pn. „Czy
sta rodzina — rodzina kultu
ralna”. Projektuje się nawią
zanie ściślejszego kontaktu z 
opiekunami społecznymi, z 
komitetami opieki społecznej, 
Komisją Zdrowia Prezydium 
DRN.

Dobrze pracowała w ub. ro
ku Komisja Opieki Społecznej 
przy ZD LK. Organizowano 
liczne szkolenia. pogadanki, 
członkinie komisji opiekowa
ły się* starymi i chorymi ko
bietami, młodzieżą szkolną, 
pomagano przy urządzaniu 
placów zabaw i świetlic osie
dlowych. Komisja brała rów
nież aktywny udział w rekru
tacji dc przedszkoli na tere
nie Nowej Huty. Współpraco
wano ściśle z KD MO i z 
OPMO, organizując Sekcję do 
Spraw Nieletnich.

Przy ZD I.K działa samodziel
na Komisja Prawno-Spoleczna, 
oraz Poradnia. Działalność Po. 
radni prawno-Spoleezncj wyma- 

(Dokończenie na str. 5)

«tych przez wytwórnię w Łę
gu. Zła jakość wykonawstwa 
zależy również od niedostate
cznej jeszcze organizacji ro
bót. słabego 
strony służb 
jak i dozoru 
szczególnych 
dów oraz 
cji niektórych rzemieślników.

W związku z tą sytuacją. 
Rada Robotnicza wysunęła 
szereg istotnych wniosków. M. 
in. nieodzowne jest, aby kie
rownictwo przedsiębiorstwa 
zwróciło większą uwagę na 
konieczność bardziej energicz
nego egzekwowania od inwe
stora właściwej jakościowo i 
we właściwym czasie dostar
czanej kompletnej dokumen
tacji.

Istotnym zagadnieniem jest 
też wzmocnienie służby tech
nicznej w dziale realizacji 
produkcji, a szczególnie kon
troli technicznej oraz wzmoże
nie kontroli odbieranych od 
dostawców materiałów pod 
względem ich jakości, głów
nie zaś elementów ściennych 
typu „Żerań” z Zakładów 
Betoniarskich i Żelbetowych 
w Łęgu.

Więcej uwagi trzeba po
święcić również szkoleniu 
przyzakładowemu. Przewiduje 
się wyróżnienie pracowników 
za szczególną dbałość o jakość 
wykonywanych robót, wyko
rzystując do tego również 
współzawodnictwo o tytuł 
„Wyróżniającego się pracow
nika PBM Nowa Huta”.

Zagadnienia te będą jeszcze 
szczegółowo omawiane na na
radach z kierownikami bu
dów i majstrami, zatrudnio
nymi w przedsiębiorstwie.

(bs)

nadzoru tak ze 
przedsiębiorstwa, 
technicznego po- 
zarządów i bu- 

słabych kwaiifika-

1

W

ZMS w Wydziale Meehaniczno-Konstrukcyjnym posiada własna gablotę. Zamieszcza się w niej 
komunikaty o zebraniach, wycieczkach, ciekawsze artykuły z prasy młodzieżowej. Gdyby tak jesz
cze bardziej szczegółowo informować młodzież o osiąganych przez nią wynikach w produkcji...

Foto: ST. GAWLIŃSKI

Podyskutujmy

Studia wieczorowe
problem niełatwy

uta im. Lenina, to nowoczesny kombi
nat nie tylko w dziedzinie produkcji, 
lecz i krzewienia wiedzy. Wielokrot
nie dowiedziono bezspornie, że nic tak 

nie nie wiąże ludzi z zakładem pracy, jak ro
dzinna tradycja pracy, atmosfera pracy oraz 
wspólna nauka. Kierownictwo Huty im. Le
nina sprawę dokształcania swych ludzi po
stawiło na jednym z pierwszych planów 
swej działalności. Świadczy o tym ilość pra
cowników doKształcającyeh się i doskona
lących swe umiejętności. Huta jest tuż pod 
bokiem Akademii Górniczo-Hutniczej, jedy
nego w swoim rodzaju kombinatu naukowe
mu w Polsce. Nie mogło to nie wpłynąć na 
stosunki Akademio — Hu’a. Akademia Gór
niczo-Hutnicza wypuszcza rok rocznie ze 
swych podwoi wychowanków ze stopniami 
magistrów inżynierów (studia dzienne) oraz 
inżynierów (studia wieczorowe). Każdy pra
cownik, odpowiadający wymaganym warun
kom, a więc i pracownicy Huty im. Lenina, 
mają możliwość zapisania się na studia wie
czorowe w AGH. ~ 
trzeb kombinatu? 
w tej sprawie 
skromny głos.

W reku 1962 . . .
(AGH-RUTA) po raz pierwszy w dziejach 
huty otwarły się podwoje uczelni dla około 
50 słuchaczy, dobranych mniej lub więcej 
starał.nie (raczej więcej, jak się dzisiaj oka
zało), którzy rozpoczęli naukę na Wydziale 
Maszyn Górniczych i Hutniczych. Na pierw
szym roku odpadło około dziesięciu. Pozo
stało ich około 70 i do dzisiejszego dnia 
zwartą ławą uzyskują pozytywne noty, zbli
żając się coraz bardziej do upragnionego 
przez nich dyplomu. W r. 1963 przyjęto rów
nież około 100 osób na studia wieczorowe 
na Wydziale Metalurgicznym. Czym się te 
dwa lata różnią od siebie, a czym od in
nych studiów wieczorowych?

Studia wieczorowe na Wydziale Maszyn 
odbywały się tylko w dwu grupach opar
tych na tzw. „metodzie drzwi otwartych”. 

Studia na Wydziale Metalurgicznym odby
wały się w trzech grupach — dwie szły me
todą drzwi otwartych, a trzecia tzw. stacjo
narna, normalnie jak każda inna grupa na 
innych studiach wieczorowych. Ci wiec 
z pracowników huty, którzy pracują na 
zmiany i którzy z tego powodu nie mogliby 
studiować na normalnych studiach wieczo
rowych, byli w stanie kontynuować swe stu
dia na wyższej uczelni. To jest jedno z za
sadniczych osiągnięć kierownictwa HiL dla 
dobra pracowników.

Druga rzecz, to wspólne studiowanie pra
cowników różnych wydziałów, różnych ko
mórek administracyjnych i produkcyjnych 
huty. Nie wiem, czy można by przeliczyć na

H

Czy to wystarcza dla po- 
Uważam, że nie i dlatego 

chcialbym dorzucić swój

po wspólnych staraniach

złotówki wartość tego codziennego kontaktu 
ludzi ze sobą. Przecież to codzienna mała 
narada produkcyjna pracowników huty, któ
rej kosztami kierownictwo nie jest obcią
żone, a z zysków korzysta. Codzienne współ
życie ludzi pracujących na różnych stanowi
skach pracy, codzienna ich wzajemna pomoc 
i w pracy, i w nauce, przynosi hucie po
dwójną korzyść, bo produkcyjną oraz ogól
niejszą. wytwarzającą ludzi związanych z 
hutą jak się to- mówi na „śmierć i życie". To 
chyba już można było zauważyć w życiu or

ganizmu huty.
Istnieje jeszcze inny bardzo ważny, patrząc o( 

strony ludzkiej, czynnik, który podam po przyto- 
rżeniu pewnych danych. Człowiek na uzupełnie
nie s*rat ponoszonych przez swój organizm prze« 
cielnie dziennie potrzebuje: w wypadku całkowi
tej bezwładności 2 kWh, w wypadku normalnef 
pracy — 4 kWh, w wypadku bardzo ciężkiej pra
cy fizycznej — 5 kWh, a w wypadku bardzo cięż
kiej pracy umysłowej — s kWh. Studenci, którzy 
po swej normalnej pracy* dziennej jeszcze przez 
4 dni tygodniowo ciężko pracują umysłowo na wy
kładach. a przez resztę dni tygodnia uczą się jesz
cze w domu, powinni być zaliczani do tej osta
tniej grupy pracowników. Dla tych ludzi każda 
minuta jest droga, każdy wysiłek w najdrob
niejszym szczególe się liczy — każde ułatwienie 
w studiach dla nich, to forma pomocy zdrowot
nej, ofiarowywanej przez kierownictwo huty dla 
swych pracowników. Nic więc dziwnego, że pra
cownicy ci. chociaż z końcem roku są bardzo wy
czerpani, to jednak mniej aniżeli inni na normal
nych studiach wieczorowych. Jest to poważne osią
gnięcie kierownictwa, tym większe, gdyż jzk sły
szałem, każdy ze słuchaczy ma zapewnione wcza
sy w miesiącach wolnych od nauki.

Ostatnią bardzo ważną cechą tych stu
diów, którą poruszę to to, że stosun
kowo dużo pracowników administra

cyjnych się na nie zapisało. Czy oni chcą 
zająć miejsca innym inżynierom produkcyj
nym? Chyba nie. Chcą tylko nauczyć się ję
zyka produkcyjnego po to, aby na wspólnych 
raradach operować wspólnym językiem. Jest 
tn chyba nowość niespotykana do dnia dzi
siejszego nigdzie, nowość, którą kombinat 
Huty im. Lenina stawia rzeczywiście w 
pierwszym szeregu pionierstwa „rozwiązywa
nia naukowego kierownictwa hutą”.

Wszystko to powoduje u tych ludzi nowe spoj
rzenie na swój warsztat pracy, nowe spojrzenie 
na człowieka pracy, na działalność administracyj
ną oraz wyrabia wzajemne współzawodnictwo w 
wynikach naukowych, czego nie ma na innych 
stud'ach wieczni owych i dziennych. Ta szlachet
na cecha tych studiów* nie może zostać nie pod
kreślona, bo nł.twia ona bardzo pracę naukową 
z tą -rup: ludzi. Czy wszystko było jednak do
tychczas dobre? Według mego zdania — nie. Uwa
żam, że zarówno :.* roku 1362 jak i w 1963 nale
żało przyjąć t**lko okoto 60 pracowników, którzy 
po dobrej 
tur przez 
na studia.
eentowycn,
rowywanych na studia (tego typu) przez kierow
nictwo huty jest wystarczająca. Metoda selekcji 
powinna bvć jedną z podstawowych zasad poli
tyki pracv każdego z jej wydziałów. Koszty szko
lenia tego typu nawet przy pełnym obciążeniu 
(tata od 1 do 5) są stosunkowo niskie i niewspół
mierne do uzyskanych korzyści.

Głos swój traktuję jako głos dyskusyjny 
i chcialbym. by przeprowadzona na ten te
mat dyskusja rozstrzygnęła o dalszych lo
sach tego rodzaju studiów w Hucie im. Le
nina. Osobiście po przeszło dwudziestu la
tach pracy w tej dziedzinie zachowuję o pra
cy ze studentami z Huty im. Lenina jak naj
milsze wspomnienia i dlatego wykorzystując 
łamy Waszego pisma, ślę dla nich wszystkich 
serdeczne życzenia 
wys'k'm poziomie 
Studiów.

selekcji i po omówieniu ich kandyda- 
kirrownictwo huty byliby skierowani 
Uważam na podstawie przeliczeń pro- 
że liczba 50 kandydatów rocznie skie-

KWIETNIU - ELIMINACJE 
DO ZGADUJ ZGADULI 

ORGANIZOWANEJ 
PRZEZ TPPR

sieOd dłuższego już czasu odbywają 
w kombinacie w 30 Kolach TPP-R elimi
nacje w ramach Zgaduj-Zgaduli zorga
nizowanej przez Zarząd Fabryczny 
TPP-R z okazji obchodu Dni Leninow
skich i 20 rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ
pracy gospodarczej.

Eliminacje w kołach przeprowadzane 
były od 1 marca i trwać będą do 3 kwie
tnia br. Zdobywcy 1 miejsc z kól TPP-R

wezmą udział w eliminacjach n stopnia 
tj. w Zgaduj-Zgadulach zorganizowa
nych na szczeblu pionów.

Eliminacje odbywać się będą w termi
nach:

ZK — 3 kwietnia w Ognisku
7.MS, TE — 7 kwietnia w Ognisku 
dych ZMS, w TM — s kwietnia w 
Walcownie — 3 kwietnia w ZDK,
— 10 kwietnia w ZDK, Stalownia i
— 12 kwietnia w ZDK, 
13 kwietnia w ZDK. P30.
kwietnia w ZDK. Wszystkie wieczordice 
odbędą się o godzinie 18.

Zdobywcy 3 pierwszych miejsc wezmą 
udział w centralnej Zgaduj-Zgaduli, któ
ra odbędzie się 23 kwietnia br. H. K.

Młodych
Mło-

ZDK.
HPR
ZMO

Dyrekcja HiL — 
P40 i W41 — 1S

„bezawaryjnego” i na 
ukończenia zaczętych

Dr JÓZEF KALISZ
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Zanim tuszy 
Odlewnia Wlewnic
1 lipca br. przekazany 

zostanie do eksploatacji je
szcze jeden nowoczesny 
wydział produkcyjny na
szej huty — odlewnia wle
wnic. W myśl założeń pla
nu wydział ten ma dostar
czyć w 1965 r. na potrze
by,'Huty im. Lenina 36.500 
toti osprzętu technologicz
nego tj. wlewnic, płyt pod- 

/■wlewnicowych i syfonów 
Wyroby te będą wykony
wane nie z żeliwa, jak do
tychczas, ale z surówki 
wielkopiecowej, co pozwo
li na obniżenie kosztów ich 
produkcji o około 30 proc. 
Jak wykazują wstępne o- 
bliczenia koszt 1 tony os
przętu będzie o 250 zł 
mniejszy, a w późniejszym 
okresie dzięki ulepszeniu 
produkcji i lepszej organi
zacji pracy ulegnie on dal
szej obniżce. Tym samym 
W 1966 r. załoga nowego 
wydziału przysporzy hucie 
blisko 40 min złotych osz
czędności, przez obniżenie 
kosztów produkcji osprzę
tu technologicznego dla 
stalowni martenowskiej i 
konwertorowej.

Kierownictwo wydziału 
wlewnic dokłada wielu 
starań, aby przyszła zało
ga eksploatacyjna posia
dała wysokie kwalifikacje 
zawodowe. 20 hutników, 
którzy pracować będą na 
odpowiedzialnych stanowi
skach mistrzów i kierow- 
ników oddziałów zostało 
przeszkolonych na miesię
cznej praktyce w radziec
kich hutach m. in. w Krzy
wym Rogu. 209 pracowni
ków’ uczęszcza obecnie na 
kursy kwalifikacyjne dru
giego stopnia, którego u- 
kończenie z dobrym wyni
kiem upoważni ich do wy
konywania funkcji pierw
szego i drugiego foamierza, 
operatora, a także pracow
ników mechanicznego i e- 
lektrycznego utrzymania 
ruchu, (dz)

,owvrh r. ■ ? K . " , Y V Wle,k,e’o P’ec«- "?«««• najwięk^ym x dotychcrs-
»owych Na razie roboty przygotowawcze, prace - rzec można -fundamentowe, dosłownie i w 
przenośni. Od nich właśnie w ogromnej mierze zależy powodzenie całej budowy, nie byle jakiego 
przedsięwzięcia inwestycyjnego w kombinacie. tou,. R chmura8

Czym zajmuje się aktual- 
lie samorząd robotni
czy naszej huty? Otóż w 

wydziałach odbywają się ma
łe KSR. poświęcone analizie 
wyników gospodarczych za 
ub. rok i ustaleniu rezerw e- 
konomicznych do wygospoda
rowania w r. 1965. Warto 
przy okazji przypomnieć, że 
w roku ub. zysk bilansowy 
huty wyniósł 2 miliardy 538 
min zł, zaś zadaniem na rok 
bieżący jest osiągnięcie zysku 
w wysokości 2 miliardów 884 
min zł. Dokonywana obecnie 
na KSR w wydziałach analiza 
roku ubiegłego ma służyć m. 
in znalezieniu nowych środ
ków poprawy wyników eko
nomicznych, osiągnięciu jesz
cze lepszych, niż w 1964 roku 
choć był on najpomyślniej
szym okresem w dziejach 
huty i przyniósł bardzo dobre 
rezultaty. Małe KSR stanowią 
przygotowanie do ogólnej KSR 
huty.

Jakie zagadnienia porusza
no na KSR w Wydziale Wiel
kich Pieców? Na wstępie 
trzeba przypomnieć, iż wy

Z małych KSR w hucie

Bezustanne wyszukiwanie rezerw 
gwarancją poprawy wyników

dział ten zakończył rok po
przedni dobrymi wynikami, 
tj. osiągnięciem wykonania 
planu w 102.2 proc. Nadwyż
ka produkcji w ilości 36.525 
ton była wynikiem zwiększe
nia wydajności poszczegól
nych wielkich pieców. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
iż w ub. r. wszystkie wielkie 
piece wykonały swoje zada
nia wynikające z planu.

Jakie wnioski wyciągnęła zało
ga na bieżący ok.es? 1'okió.cc: 
postanowiono zwiększyć dodatek 
gazu ziemnego do dmuchu wiel
kopiecowego, w dalszym ciągu 
powiększać temperatury dmuchu 
na poszczególnych wielkich pie
cach, na w.p. nr Z, 3, 4 przepro
wadzać próby obniżania zawar
tości Si w surówce do ok. C.7 
pioc., zas w związku z zaplano

wanymi kapitalnymi remontami 
dwóch wielkich pieców przygoto
wać odpowiednio duży zapas su
rówki stałej dla Stalowni. W wy
niku dyskusji uchwalono doko
nywanie w dalszym ciągu podob
nych analiz dla stałego podno
szenia rezultatów pracy wydzia
łu oraz zobowiązano średni dozor 
do systematycznego informowania 
załogi o kwartalnych wynikach 
ekonomicznych, co niewątpliwie 
wzbudzi żywsze zainteiesowanie 
wszystkich pracowników tym, 
co robi się w wydziale, pozwoli 
im lepiej spełniać rolę współgos
podarzy huty. A że załoga Wiel. 
kich Pieców w pełni rozumie to 
zadanie dowodzi choćby fakt, lf. 
KSR wydziałowa nznala za 
słuszne przedstawienie do za- 
■wierdzenia na ogólnej KSR hu
ty wniosków o nadanie tytułów 
BPS brygadom z Oddziału Ma
szyn Rozlewniczyeh p. Guzików-

Już 4290 członków 
dzielnicowej organizacji LOK

W poprzednim numerze 
„Głosu" zamieściliśmy zdję
cie z walnego zjazdu Zarzą
du Dzielnicowego LOK. Dzi
siaj natomiast — zapowiedzia
na relacja z obrad.

Przewodniczący ustępującego 
Zarządu mgr Michał Kmietęk 
podsumował pracę dotychczasową 
stwierdzając dalszy, szybki roz
wój organizacji. W szeregi w 
kół przyzakładowych i szkolnych, 
a także klubów: Klubu Oficerów 
Rezerwy. Motorowego, Rado-Te- 

"lewieyjnego i Wodnego wstąpiło 
w tym czasie dalszych 1.108 człon
ków, przez co organizacja dzl.lni. 
cowa wzrosła do 4.290 członków. 
Na uwagę zasługuje praca wielu 
kół, a zwłaszcza przy ZMO I W-22. 
które znacznie zaktywizowały 
swoją pracę i nie szczędziły sil i 
inicjatywy zmierzającej do wy
najdywania nowych form pracy.

Były też 1 trudności w pracy 
Zarządu, np. nie potrafił on do
statecznie zmobilizować członków 
kół LOK z terenu kombinatu do 
masowego udziału w Zawodach 
Kościuszkowskich, nie wyprano, 
wal kwot zakreślonych budżetem, 
a to a uwagi na zaległości szerc-

skiego E. Jędrygasa, W. Sroki 
oraz R. Broga.

W dyskusji poświęconej a- 
nalizie wyników ubiegłorocz
nych na malej KSR w Zakła
dzie Koksochemicznym na 
czoło wysunęły się trzy za
gadnienia: wykonania planu, 
remontów i obniżki kosztów 
własnych, jako sprawy szcze
gólnie ważne i aktualne na 
tle analizy 1964 r. w ZK. Po_ 
święcili tym sprawom wy
powiedzi także sekretarz e- 
konomiczny KF PZPR • tow. 
W. Zołnicrkiewicz, oraz I 
sekretarz KZ tow. Węgiel, 
podsumowując uwagi dysku
tantów.

Biorąc pod uwagę wzrost zadań 
dla całej huty, załoga ZK mu
si dotrzymać kroku innym wy
działom, tymba:dziej, łż w roku 
ub. osiągnęła wykonanie planu 
produkcji w 101,6 proc. Dobre re
zultaty zeszłoroczne — jak oce- j 
nlono na KSR — przypisać trze- i 
ba zwiększeniu u ydajr.ośei pracy, f 
realizacji szerokiego programu l 
przedsięwzięć organizacyjno-tech- t 
nieznych, a szczególnie dobrej j 
pracy Wydziału Pieców Koksow- ' 
niezyrh oraz Wydziału Przysoto- I 
wania Węgla, (ik) 

gu członków w opłacaniu skła
dak członkowskich. Duże trud
ności orga-.izacyjne musiał poko
nywać Klub Wodny, którego ist
nienie opiera s ę wyłączne na 
pracy bardzo ofiarnego aktywu 
społecznego.

W dyskusji na konferencji za
bierało ełce wielu <*eleł»-ów kół 

1 klubów, wskazując na pewne 
trudności napotyka .e w codz.ert- 
nej pracy i podając jednocześ
nie wn oski, które powinny przy
czynić się Ich usunięcia. Oł>. Jan 
Kołodziejczyk z HiL stw.erdzil, 
fe istnieje real-a szansa dalszego 
wzros’u szeregów Ligi poprzez 
rozwinięcie szerszej propagandy 
na terenie kombinatu.

Tow. E. Córa nawiącał do tra
dycji Ligi i niedawno obchodzo
nej rocznicy XX-lee a działalnoś
ci w Polsce Ludowej. Liga ma 
za zadanie podniesienie stop
nia obronność: kraju, populary
zację nowych jej kierunków. To
też powinna ona być organizacją 
ludzi świadomych.

Tow. H. winiarska zwróciła u- 
waję na możliwość wybudowania 
dz.elnicowej atraeinócy w czynie 
społecznym i Jeszcze jednego ba
senu. nad którym patronat mógł
by objąć Zarząd Dzielnicowy 
LOK. Organizacja jest rówieśnicz
ką Nowej Huty, a więc jest or
ganizacją mlcdą. Na podkreślenie 
zasługuje jej ofiarna działalność 
k-.óra przyczyniła się do zgłębie
nia znajomości spraw wojsko
wych. szczególnie wśród młodzie
ży szkolnej. W imieniu KD PZPR 
tow. Winiarska podzięko-* s>a u- 
«'.ępującemu Zarządowi i wyrazi
ła życzenie, by nowy Zarząd kon
tynuował dotychczasową pracę z 
jeszcze większymi sukcesami.

Budowę strzelnicy można pod
jąć, a do pracy staną obok lo- 
kowcćw ZMS-owcy — powiedział 
tow. Malicki. Trzeba tylko wy
starać się o lokalizację s-rzelnl- 
cy. dokumentację i materiał bu
dowlany.

W wyniku wyborów przewod
niczącym Zarządu Dzielnicowego 
LOK wyb-any został ponownie 
mgr M. Kmietek, a w skład ple
num weszli: R. Kwas, B. Rozmus, 
J. Stefanik, E. Madej.

Delegaci uchwalili list pro-
agre- 
wojsk

w stosunku 
do Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, a także wyrazili 
poieplćtre d’» tych sil w 
NRF. które dążą do zaniecha
na ścigania zbrodniarzy hi
tlerowskich.

(LK)

testaeyjny przeciwko 
sywnym poczynaniom 
amerykańskich

Jak zwykle zadecydowały ułamki 
minut. Może pół, może ćwierć se
kundy nieuwagi. Krzyk, ludzie jak 
wstrząśnięci prądem rzucili się w 

stronę agregatu podłużnego cięcia. To 
cg zobaczyli było już właściwie epilo
giem wydarzenia, które jak błyskawica 
poraziło wszystkich. Kto, k t q? Poda
wano sobie z ust do ust: Jan Prusak. 
Kolega, przyjaciel, współtowarzysz co
dziennej pracy. Teraz leżał bezsilny, 
cierpiący. Rolka wciągnęła mu nogę 
t-rawie po kolano, nim nagłym szar
pnięciem udało się zatrzymać niebacz
nie puszczony w ruch agregat. Oko
liczności wypadku? Przeczytałam o nich 
potem w protokole: „Jan Prusak obci
nał ręcznie nożycami początek taśmy 
na agregacie, w tym czasie operator 
Ob. Jaworowski ruszył agregatem. Rolka 
wciągnęła jedną nogę J. Prusaka, 
miażdżąc mu ją...”.

Przybyły po wypadku lekarz nie ro
bił wielkich nadziei. Nie było co ukry
wać, groziła amputacja aż pod kolano. 
Gdy karetka pogotowia odjechała z 
rannym do szpitala, ludzie zaczęli się 
rozchodzić na swoje miejsca pracy z 
pociemniałymi oczami. Ech, święta na 
karku, wyjazd do domu, koniec roku, 
a tu taka historia! Pech, czy co?

*
Głęboko utkwiła mi w pamięci ta 

scena z Walcowni Zimnej i to osta
tnie pytanie. Pewnie myślano tak rów
nież następnego dnia, gdy zdarzył się 
kolejny wypadek i jeszcze w pierwszy 
dzień świąt, kiedy załoga Walcowni 
Zimnej straciła dobrego kolegę na 
zawsze. Tam. na tej hali, w chwilę po 
wypadku, można nawet było uwierzyć 
pód wpływem pierwszego wrażenia w 
jakieś fatum. Ale gdy już na’eżało se
lekcjonować fakty, zestawiać rozgry
wające się w sekundach wydarzenia, 
analizować ich przebieg, irracjonalność 
tego tłumaczenia s*a’a się oczywista. 
Jeśli pech rzeczywiście istnieje, to ro- 
dzicielami jego są najczęściej sami lu
dzie. I nie tylko oni. maszyny także. 
W wypadku Jana Prusaka zawinił czło
wiek nieuważny, nie obserwujący tego, 
CC dzieje się na asregacie, pracownik 
wyraźnie roztargniony w tym dniu, 
lub może jedynie w tej chwili. Wystar
czyło. Nikt nie dopatrzył się umyślne
go zaniedbania ze strony operatora i 
dlatego został on jedynie usunięty z 
Walcowni. Obecnie pracuje w Wydziale 
Wielkich Pieców. A Jan Prusak wy
szedł właśnie teraz, w marcu, ze szpi-

tala i został odwieziony w rodzinne 
strony, dla całkowitego wyleczenia po 
amputacji nogi. Smutna historia1 dwóch 
ludzi, z których żaden nie życzył dru
giemu źle; dwóch bliskich współtowa
rzyszy pracy, którym wypadnie nie 
zapomnieć o sobie nawzajem do końca 
życia.

*
Dlaczego w Walcowni zimnej ma

jącej dobre wyniki produkcyjne, 
dobrą, zdyscyplinowaną z a 1 o-

g ę. zdarzają się nierzadko wypadki? Z tym 
pytaniem zwracam się do różnych ludzi z te
go wydziału. I do tych reprezentującycn 
czynniki społeczne, i zwykłych, szerego
wych pracowników. A także do etatowego 
inspektora bhp. Pierwsze odpowiedzi pida.ią 
nie wprost. Słyszę, iż w Walcowni Zimnej 
następuje systematyczna poprawa, to zna
czy zmniejsza się stale ilość wypadków, w 
statystyce z r. 1S«3 figuruje ogółem 218 wy. 
p.idków, w tym poważniejszych, wymaga
jących zwolnień z pracy i dłuższego lub 
krótszego leczenia — S8. w tej liczbie In
walidzkich 6. W r. 1964: ogółem 154 wypad
ki, w tym poważniejszych, tj. ze zwolnie
niami z pracy 60, łącznic z 1 inwalidzkim. 
Ale 1 śmiertelny. Dalej jednak statystyka 
jest już mniej optymistyczna. Wprawdzie 
tr.k zw. wypadkowość, czyli ilość wypadków 
zmalała, lecz ich ciężkość podwyższyła sic 
z 28,6 do 32,t proc. Czy więc naprawdę mo
żemy mówić o poprawie? Czy po prostu 
ciężar nic przesunął się z ilości na .Jakość”? 
W y daje się, ii sygnał ostrzegawczy pło
nie z równą silą teraz, jak płonął dwa lata 
i rok temu. Bo od stycznia wydarzyło się 
tutaj już 13 wypadków. Raczej nie ciężkicli, 
jak mówią w Walcowni, ale to dowód, iż 
przyczyny istnieją nadal...

Właśnie, przyczyny. Od początku 
słyszę: roz argnienie, nieuwaga, 
lekceważenie przepisów bhp, 

wiasna lekkomyślność. Na pewno. 
Choć istnieje szkolenie bhp-owskie, 
choć od mistrzów surowo wymaga się 
znajomości przepisów bezpiecznej pra
cy i nauczania jej podległych im pra
cowników. A dalej? Niesystematycznośi 
dostarczania wsadu, najpierw zwolnio

ne tempo, a potem odrabianie na po
tęgę. „Przesilenie” w godzinach nad
liczbowych — jak to określają moi roz
mówcy. Niebezpieczeństwo powstaje 
nieraz i tam, gdzie jest praca ręczna.

Oczywiście przyczyny bywają złożo
ne. Uwagi potrzeba przede wszystkim 
w miejscach stałych zagrożeń. Tak np. 
niezbyt bezpieczny jest system wpro
wadzania taśmy z kręgów do walcarki 
pięcioklatkowej, szczególnej ostrożno
ści wymagają kleszcze w oddziale wy- 
trawialni. Ogółem jest 5 takich miejsc, 
w których trzeba zastosować ulepsza
nia, lub istotną zmianę w systemie 
pracy. Sprawy te są przedmiotem na
rad, pohukiwań, prób i wniosków ra
cjonalizatorskich (oprócz specjalistów 
z huty pracuje nad nimi również AGH). 
Zawsze wymagają ostrożnej pracy za
wiesia, liny, kleszcze, trawersy do 
przenoszenia materiałów. A czy nie 
budzi obaw praca jednego elektryka- 
mechanika w piwnicy olejowej, gdzie 
opary mogą spowodować zasłabnięcie? 
I ub wózki akumulatorowe, do których 
brak części zamiennych?

*

Wiele przyczyn większych i mniej- 
;zych układa się w coraz pełniej
szy obraz. Nieuwaga, nieprzestrzeganie 

przepisów bhp, zwłaszcza w miejscach 
mniej bezpiecznych. Powtarzam się? 
Nie bedzie tego dosyć tak długo, póki 
w Walcowni nie zostanie przełamana 
do reszty beztroska, brak dostatecznej 
dbałości o wyelirmnowanie wszelkich 
możliwości zagrożenia. Lękliwa wiara 
w pecha, w fatum, którym wygodnie 
jest nieraz tłumaczyć zwykle zanie
dbania. Na pewno me uda się całko
wicie uniknąć wypadków przy pracy. 
Ale zmniejszyć ich ilość do minimum, 
do prawdziwego nieszczęśliwego zbiegu 
okoliczności, to zadanie dla wszyst
kich członków załogi Walcowni, od 
najwyższego s*anow:ska po na:niższe. 
Obudzić czujność, zdwojoną, stokrotną, 
czuć odpowiedzialność za siebie, za 
innych.

Walcownia Zimna jest jednym z przodu- 
'acych wydziałów huty. Jej produkcja za
sila nie tylko rodzimy przemysł, lecz idzie 
także na eksport. Załoga Walcowni stanowi 
zespół zdyscyplinowany, często bardzo 
ofiarny. Przypominam to nie bez celu. Bo 
w tych pozytywnych ocenach brak elegie ■ 
jednej: tej, że załoga Walcowni Zimnej pra- , 
cuje bez wypadków. Oczywiście psuje to 
końcowe efekty wydajnej pracy. Szkoda. I

I. KOŁ i
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Bez wypadków
przy pracy

różu np. to takiej samej wal
cowni uń.dzialem wentylatory, 
które doskonale odpylały. I tu 
jest wentylator, ale nie działa 
skutecznie.
Nasz rozmówca jest walcow- 

nikiem z 10-letnim stażem, w 
Walcowni Gorącej awansował 
przed rokiem ze stanowiska 
brygadzisty na stanowisko mi
strza. I od razu zaliczył się do 
tej, niezbyt jeszcze licznej w 
kombinacie, grupy mistrzów, 
dla których przepisy bhp są 
tak samo ważne, jak wszystkie 
inne przepisy obowiązujące 
pracowników, (n)

Edward Owarzany 
— mistrz z P-61

„Przez rok 
nie było na 
mojej zmianie 
ani jednego 
wypadku”. Już 
to stwierdzenie 
wystarczy, by 
w naszej ru
bryce przedsta
wić jego auto
ra — Edwarda 
Owarzanego —

mechanika, mistrza zmiano
wego Walcowni Gorącej 
Elach.

— Jak pan to robi, że macie ta- 
kie dobre wyniki?

— Ja? Jeden człowiek nie 
jest w stanie każdego zabez
pieczyć. Nasi pracownicy na
brali już przekonania, że prze
strzeganie przepisów bhp to 
przede wszystkim ich sprawa. 
Nie stosuję kar pieniężnych, 
bo to — moim zdaniem — go
dzi w rodzinę pracownika, a 
nie w niego samego. Ja. a 
pizede wszystkim brygadziści, 
którzy mają z pracownikami 
kontakt bardziej bezpośredni, 
rozmawiamy z ludźmi, zwra
camy uwagę. przekonujemy. 
I doświadczyliśmy, że można 
liczyć na ich zrozumienie. W 
sytuacjach wyjątkowych, gdy 
np. jest awaria i trzeba pra- 
cować w nienormalnych, szcze
gólnie niebezpiecznych warun
kach organizujemy doraźny 
instruktaż. No i oczywiście co
miesięczne szkolenie bhp. Pra
ca w walcowni jest dość cięż
ka, w wysokiej temperaturze, 
w oparach ze smarów i oleju, 
w zapyleniu, które daje się 
odczuć szczególnie za 9 i 10 
klatką walcownicza.

— Czy nie można zapobiec za- ; 
pyleniu?

—Chyba tak, przynajmniej l 
w pewnym stopniu. W Zapo- i

ZAPRASZAMY NA IMPREZĘ 
TRZZ

Zarząd Towarzystwa Rozwo
ju Ziem Zachodnich i Północ
nych w HiL zawiadamia wszy- 

1 stk>ch swych członków i sym- 
! patyków, że 30 bm. — we wto
rek odbędzie się w Sali Tea
tralnej budynku ..S” impreza 
związana z 20-lec:em powrotu 
prastarych ziem polskich do 
macierzy. W programie przewi
dziane jest uroczyste wręcze- 

i nie legitymacji członkowskich, 
prelekcja oraz filmy na temat 
Ziem Zachodnich.

Początek o grdz. 14. Organi
zatorzy proszą o punktualne 
przybycie.
«□□□□□□□□□onoDaDuc 

NIE ŻAŁOWALI 
WŁASNEJ KRWI

Ciężko chory, przebywający 
obecnie w szpitau — praco
wnik Hutniczego Przedsię- 

iorstwa Remontowego skła
da podziękowanie Radzie Za
kładowej i Kierownictwu za 
opiekę i pomoc. Szczególnie 
serdeczr' dziękuje swemu 
kierownikowi inż. Smagowi- 
czowi i kolegom: Sarosieko- 
wi, Pawłowskiemu, Miktuso- 
wl. Kukiełce, Blaszczykowi, 
Prusakowi. Rojkowi. Woźnia
kowi, Switajowi, Biedroniowi, 
Kani, Zalcśnemu, i Zdunkowi 
— za oddanie, tak bardzo po
trzebnej krwi.
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mecz bokserski
Legia—Hutnik

Brk=erzy mają teraz bardzo 
pracowite tygodnie. Jak nie 
liga, to mistrzostwa indywi
dualne. Dziś — jak już in
formowaliśmy — pięściarze 
Hutnika spotkają się na 
własnym ringu z zespołem 
warszawskiej Legii. Wojsko
wi, świetny zespół, który 
przez długi okres dzierżyli 
prym w polskim pięściar- 
stwle, mają wśród nowohuc
kich sympatyków boksu usta
loną markę. Wprawdzie w 
tym sezonie, podobnie jak i 
w poprzednim. Legia obniży
ła nieco loty, ale ciągle jest 
to drużyna, która potrafi za
prezentować dobry boks. Są
dzimy. że i dziś w hali garaży 
zbierze się komplet widzów 
— bardzo dużo biletów 
prowadzno bowiem już 
przed sprzedaży.

Spośród 1» pojedynków ehclell- 
byśtay zwróeić uwagę Czytelni
ków szczególnie n» trzy walki: 
w wadze koguciej, lekkiej 1 cięż
kiej. W koguciej KARYS zmie
rzy zlę z rewelacyjnym GAŁĄZ
KĄ. Obaj świetni technicy, wal
ka ich zapowiada się
Interesująco. Mistrz olimpijski 
Józef GRUDZIEŃ występuje w 
meczach ligowych w kategorii 
lekkiej lub w- lekko-półśrednlej. 
W Nowej Hucie zmierzy się więc 
z DUDCZAKIEM lub z KAIMEM 
(sądzimy że raczej z Dudczakiem). 
Tego pojedynku nie trzeba za
pewne reklamować. W ciężkiej 
JĘDRZEJEWSKI spotka się re 
swym starym rywalem BRANIC- 
kim. Obaj zdobyli ostatnio tytu
ły mistrzów okręgu, dziaiejszy

----♦----
W Hutniku — 8 

okręgu

gólnle

mistrzów

Pełnym ęrkcesem 
Hutnika zakończyły

bokserów.
__  się indy

widualne mistrzestwa okręgu 
aorgr ni zerwane w Nowym Są
czu. Do mistrzostw stanęło 17 
pięściarzy Hutnika w 9 ka
tegoriach (nie obsadzono wa
gi lekko-półśredniej — Kaim 
nie boksował z powodu kon
tuzji łufcu brwiowego, dozna
nej w Bieisku. jego zastęp
ca. Kula jest chory). Na 9 
kategorii, w których repre
zentowany był nowohucki ze
spół — w 8 tytuły mistrzow
skie przypadły w udziale jego 
przedstawicielom. Jedynie w 
wadze półśredniej trzej mło
dzi pięściarze Hutnika musie- 
li uznać wyższość przeciwni
ków z innych klubów.

Tytuły mistrzów okręgu 
krakowskiego i prawo startu 
w mistrzostwach Polski zdo
byli: w wadze muszej Nako- 
nieczny. w koguciej Karyś, w 
piórkowej Drucis, w lekkiej 
Dudczak, w lekko-średniej 
Gajewski, w średniej Słowa
kiewicz, w półciężkiej Dra
gan i w ciężkiej Jędrzejewski 
(wszyscy z Hutnika). W wa
dze lekko-pćłśreiniej mis
trzem został Fąfara z Wisły 
a w półśredniej Tarża z Me
talu Tarnów. Ponadto dla 
barw Hutnika tytuły wicemi
strzów okręgu zdobyli: Zalej
ski w wadze muszej, Zura- 
knwski w piórkowej i Skałka 
w iefcko-ś red niej. Gratuluje
my mistrzom i wicemistrzom 
i życzymy sukcesu w mistrzo
stwach Polski.

Kraków będzie gościł 
najlepszych pięściarzy 

Polski

Będziemy mieli okazję zo
baczyć najlepszych pięściarzy 
polskich. W Krakowie zorga
nizowane bowiem zostaną 
indywidualne mistrzostwa 
Polski seniorów. W dniach od 
5 do 11 kwietnia pr7.ez halę 
Wisły przejdzie penad setka 
czołowych polskich bokserów 
— mistrzów okręgów w po
szczególnych kategoriach, mi
strzów Polski z ubiegłego ro
ku. Wśród nich aż ośmiu za
wodników Hutnika.

wife dla nich 
mistrzostwami 
pięściarze, mi- 

i 
na-

równie ż 
poje- 

Nako-

pojedynek będzie 
próbą sił przed 
Polski. A ei dwaj 
mo częstych spodków formy 
przejściowych niedyspozycji, 
dal nie mają w kraju pełnowar
tościowych następców.

W pozostałych kategoriach 
oglądać będziemy 
szereg interesujących 
dynków. W muszej 
nieczny lub Zalejski spotkają 
się ze Stylą. Dla Nakoniecz- 
nego byłaby to świetna oka
zja do rewanżu za porażkę, 
jakiej doznał w pojedynku ze 
Stylą w Warszawie w grud
niu ub. reku. W piórkowej 
Drucis będzie walczył z Czaj
ką lub z Czapko — obaj 
groźni przeciwnicy. Przeciw
ko bojowemu Kaczyńskiemu 
wystąpi Skałka lub Gajew
ski. Słowakiewicz będzie się 
starał sprawdzić rzeczywistą 
wartość Ulmera, który 
tygodnie temu odniósł 
sacyjoe zwycięstwo — 
czasem — nad H. Dampcem 
z Wybrzeża. Dragan będzie 
zapewne boksował z Rosła- 
wem, b. mistrzem Polski ju
niorów.

Początek meczu Hutnik — 
Legia dziś (sobota) o godzi
nie 18.30.

dwa 
sen- 

przed

Piłkarze rozpoczynajq 
rozgrywki mistrzowskie

Po zimowej przerwie pił
karze wznawiają rozgrywki o 
mistrzostwo ligi okręgowej. 
W niedzielę zgodnie z obo
wiązującym terminarzem roz
grywek, odbędzie się pełna 
kolejka spotkań mistrzow
skich. Inauguracja miała na
stąpić już w poprzednią nie
dzielę, zaległymi meczami z 

Wawel i 
Tarnów, 
na zły

ub. roku Hutnik — 
Sandecja — Unia 
jednak ze względu 
stan boisk — mecze te prze
sunięte zostały na 6 maja br.

Hutnik startuje do wiosen
nej rundy rozgrywek jako 
leader, mając trzy-punktową 
przewagę nad drugą z kolei 
drużyną Wawelem Kraków i 
siedmio-punktową przewagę 
nad trzecią drużyną — Unią 
Tarnów. Do rozegrania w 
rundzie wiosennej pozostało 
Hutnikowi 10 meczów, z cze
go 5 na własnym boisku i 5 
na boiskach przeciwników. 
Pozycja wyjściowa do osta
tecznego finiszu — jest więc 
bardzo dobra.

Przypuszczamy, że zawod_ 
nicy dorobku rundy wiosen
nej nie zmarnują, a raczej 
przez dobrą grę powiększą 
go — czego serdecznie im 
życzymy, a działaczom i tre
nerom — ażeby 
przyniosła jak 
efekty — za ich trud i wysi
łek, no i kibicom jak naj
więcej emocji!

W niedzielę w pierwszym 
meczu mistrzowskim Hutnik 
grać będzie z Cracovią Ib 
Kraków na stadionie Craco- 
ne), o godzinie 19.00.

Cykl spotkań towarzyskich ro
zegranych przez piłkarzy Hutnika 
wykazał, że przygotowanie kon
dycyjne. Jak i forma Indywidu
alna poszczególnych zawodników 
■ą na ogół dobre. Poprawiła

ich praca 
najlepsze

.¡ę

Dziś grają siatkarze 
jutro siatkarki

W sobotę 27 marca oglądać 
będziemy kolejne spotkanie o 
mistrzostwo ligi okręgowej w 
siatkówce mężczyzn. Przeciw
nikiem zespełu Hutnika bę
dzie rezerwa I-ligcwego Wa
welu. Początek meczu, który 
odbędzie się w sali szkoły 
Tysiąclecia (osiedle Teatral
ne) o godzinie 19.00

W niedzielę natomiast bardro 
trudny mecx rozegrają siatkarki 
Hutnika.
Krakowie 
rocznym 
wo rytem 
wek AZS
Kanie • godzinie 18.00.

W hali Wawelu w 
ipotKaJą się x zeszło- 

mistrzem okręgu 1 fa- 
tcgorocznych rozgry- 
Kraków. Początek spot-

W Łodzi odbywają się fi
nały mistrzostw Polski junio
rów w boksie. Jako jedyny 
reprezentant Krakowa bierze 
w nich udział utalentowany 
junior Hutnika A. Cegła 
kategorii półśredniej.

W meczu piłki ręcznej o 
Puchar Krakowskiego Okrę
gowego Związku Piłki Ręcz
nej dTużyna Wandy pokonała 
Hutnika 23:19 (12:6). W dru
żynie zwycięzców i chyba naj
lepszym na boisku był Wło
darski.

Męcz byt bardzo zacięty, toczył 
się w nerwowej a.mosferze. 
Wpłynęła na to niewątpliwie wy
soka stawka spotkania. Było nią 
wicemistrzostwo w rozgrywkach 
o Puchar KOZPR. Pierwsze miej
sce w tych rozgrywkach zajął 
mistrz okręgu, Wawel Kraków. 
Drugie miejsce przypa.inię Wan
dzie, pod warunkiem, że nie do
zna wysokiej porażki w ostatnim 

z Unią Oświęcim, 
ostalnim meczu pu- 
spotka się z Sokołem

spotkaniu 
Hutnik w 
charowym 
x Bochni.

Zakończyły się natomiast 
rozgrywki pucharowe w gru
pie juniorów. Drużyna Wan
dy w ostatnim spotkaniu 
przegrała z MKS MDK Tar
nów i zajęła ostatecznie trze
cie miejsce.

A oto ostateczna kolejność 
łowych zespołów okręgu w 
tegorii juniorów:
1. MKS MDK Tarnów

Z, Olszą Kraków
1. Wanda
4. Hutnik 

czo
ka-

również zespotowość gry i współ- 
praca poszczególnych formacji 
drużyny. Rozegrane w bardzo 
trudnych warunkach mecze by
ły ciekawe, prowadzone w do
brym tempie i z werwą. Na pod. 
stawie obserwacji można stwier
dzić, że drużyna Hutnika jak i 
jej rezerwy są dobrze przygoto. 
wane do nadchodzącego sezonu. 
Pamiętać jednak należy, że ina
czej si<J gra mecze towarzyski?, a 
inaczej mistrzowskie. W me
czach mistrzowskich, w walce ó 

zawsze doza 
często, ma 

na końcowy 
parnię-

„ulgowych”, a 
zaryzykować 

z druży- 
końcowe 
najtrud- 

dru-

punkty, dochodzi 
nerwowości, która 
decydujący wpływ 
wynik. Poza tym trzeba
tai, ic w rundzie wiosennej nie 
ma spotkań, tzw. 
nawet można
twierdzenie, że mecze
nami zajmującymi
miejsca w tabeli będą 
niejsze, z racji walki tych 
żyn, o „byt ligowy”.

i

takim zwrotem, rzuconym beztro
sko przez czytelnika spotykają się 
bibliotekarki dziesiątki razy dzien

nie i często bywają wtrącone w 
potliwą sytuację. Trzeba bowiem 
trze znać danego czytelnika, jego 
i zainteresowania, aby podsunąć 
właściwą książkę. Ciągle jeszcze
st ety wi fiu mniej wyrobionych czytel
ników mianem dobrej książki określa 
kryminały, lub różne banalne powie
ścidła w stylu Vicki Baum, czy naszej 
Rodziewiczówny.

Powieści kryminalne rozreklamowane 
przez osławioną telewizyjną „Kobrę” cie
szą się stałym i niesłabnącym powodze
niem, tak wśród młodzieży, jak i doró
sł; ch. Kryminały nigdy nie zalegają półek 
bibliotecznych. Stale są w obiegu, przecho
dząc dosłownie z ręki do ręki. Niesłuszne 
byłoby jednak twierdzenie, że wszyscy czy
tają kryminały. Biblioteką — a mowa tu
taj o bibliotece Zakładowego Domu Kul
tury HiL — dysponuje dużym księgozbio
rem, przekraczającym liczbę 40 tys. tomów, 
z którego korzysta ponad dwa tysiące czy
telników. Bogatemu asortymentowi książek, 
obejmującemu nie tylko beletrystykę, ale 
też wiele dziel naukowych z różnych dzie
dzin wiedzy, dorównuje różnorodność zain
teresowań czytelników. Blisko SO proc, 
członków biblioteki stanowią robotnicy 
kombinatu, którzy stale podnoszą swoje 
kwalifikacje zawodowe, a wielu z nich do
kształca się w wieczorowych technikach 
i liceach dla dorosłych. Ci, na równi ze 
swymi dziećmi i młodzieżą, korzystają
lektur szkolnych, „rozgryzając” kolejno ro
mantyków, pozytywistów, „Młodą Połskę*- 
i wreszcie współczesnych pisarzy naszego 
dwudziestolecia. Mężczyźni lubią powracać 
do czasów II wojny światowej. Z niesłabną
cym zainteresowaniem sięgają po książki 
o tematyce wojennej, które znów dla mło
dzieży stanowią nie tylko ważny dokument 
historyczny, ale też pasjonującą lekturę 
przygodową.

Książki wojenne, podobnie jak i po
dróżnicze są wydzielone i mieszczą słę 
na osobnych regalach, do których do
puszczani są stali bywalcu biblioteki,

A. Cegła w finale 
mistrzostw Polski 

juniorów

Wanda — Hutnik
23:19 (12:6)

przedstawicieli 
woj. Krakow- 
wiele proble- 
rozwoju tury, 

okręgu kiakowsk m, 
szereg odznaczeń.

W ub. niedzielę zakończyły słę 
dwudniowe obrady VI-tej okrę
gowej konferencji 
Oddziałów PTTK 
skiego. Omówiono 
mów istotnych dla 
styki w 
wręczono szereg odznaczeń, dy
plomów i wyróżnień zasłużonym 
działaczom. W konferencji uczest
niczyli również przedstawiciele 
Oddziału PTTK HiL. Przewodnic
two obrad oddano W ręce Dyr. 
Pracy HiL prezesa Z. Oddziału 
PTTK — HiL inż. mgr Stanisła
wa suchońskiego (na zdjęciu). W 
czasie wyborów nowych władz, 
dyr. Suchoński wszedł w sk'ad 
Żarz. Okręgu PTTK. Tak więc tu. 
ryicl x HiL mają dziś swego 
przedstawiciela we władzach 
PTTK-owskich na szczeblu okrę
gu. A czeka nas jeszcze Walny 
Zjazd Delegatów w Warszawie...

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

Warto zapisać się 
na kurs motorowodny
Jeżeli zapis-zesz się na kurs, or. 

ganizowany przez Sekcję Moto
rowodną Yacht-Klubu „Budow
lani” Nowa Huta — umożliwi Ci 
to uprawianie sportów motorowo
dnych na sprzęcie klubowym, 
jak również da możliwości zbu
dowania prywatnych łodzi. Sek
cja przychodzi również z pomocą 
niezrzeszonym. Pomoc ta wyraża 
się w organizowaniu clla wszyst
kich miłośników sportu motoro
wodnego kursów- szkoleniowych 
na stopień żeglarza mechanika i 
sternika motorowodnego III kl.

Kurs szkoleniowy organizowa. 
ny przez ’ 
Yacht-Klubu 
dniem 27 marca br. 
na przystani Klubu 
dojazd autobusem 
ograniczona została 
kosztów własnych 
kursu.

Bliższych informacji udzieli ją 
i zapisy przyjmują: bosman
Yacht-Klubu (telefonicznie na nr 
tel. 431-00), Sekretariat Klubu 
PTTK w Nowej Hucie (obok Or
bisu) w każdy dzień w godz. 18 — 
18. Zapraszamy wszystkich chę
tnych do zapisywania się na 
kurs. (J.Z.1

sekcję motorowodną 
i rozpoczyna się z 

o godz. 17.00 
nad Wisłą, 

123. Opłata 
jedynie do 
prowadzenia

kło- 
do- 

gust 
m.u 

nie

Z

Proszę
o dobrq książkę...

Biblioteka ZDK HiL nie posiada nie
stety warunków na otwarcie wolnego 
dostępu do regałów i wprowadzenie 
samoobsługi. Stoi tu na przeszkodzie 
głownie ogromna ciasnota lokalowa.

Praca w bibliotece nie jest bynaj
mniej lekka t łatwa, jakby się na pozór 
zdawało. Wymaga nie tylko odpowied
niego wykształcenia, dużej znajomości 
literatury i wszechstronnego oczyta
nia, ale również znacznego wysiłku fi
zycznego. Kilkaset książek 
przechodzi przez ręce każdej 
karki, wszystkie karty trzeba 
latnie przeliczyć i dokładnie 
wać, to niezliczone dziesiątki 
których często mieni się w 
pęka głowa. Od bibliotekarza 
się także doskonałej pamięci, 
de wszystkim właściwego podejścia do 
czytelnika, a więc dużo taktu, cierpli
wości, oraz intuicji. Jednym słowem 
bibliotekarz musi być także dobrym 
psycholujiem, aby szybko zorientować 
się w poziomie intelektualnym oraz 
zainteresowaniach danego czytelnika, 
obu trafić właściwie w jego gust, a 
zwłaszcza dyskretnie i systematycznie 
pracować nad jego wyrobieniem.

Bibliotekarki 
mwniczka mgr 
świadczoną jej 
NA CIASTON

z ZDK, a szczególnie kie- 
MARIA BUTYTER oraz do- 
wspólpracownica KRYS1Y- 

mogą pochwalić się świet
nymi osiągnięciami w tej dziedzinie. Cie
szą się one dużą sympatią, zjednując ją sol/e 
uprzejmością, uśmiechem, dobrą radą, bądt 
też dowcipną w danej chwili uwagą i hu
morem. Czytelnicy darzą je ogromnym za
ufaniem. Książka, którą poleca im osobi
ście pani magister, czy pani Krystyna, musi 
być rzeczywiście dobra. Stąd też niezuiien-

OPINIA
Jak się okazuje, różne są 

sposoby załatwiania 
wydawanych 
pracownikom, 
którym pragnę napisać 
pewno nie jest charakterysty
czny, raczej sporadyczny, tym 
niemniej wart jest zastano
wienia.

Pracownik fizyczny ob. JO
ZEF KOWALCZYK był za
trudniony niedługo w F.lek- 
tromontaźu. Jako kopacz nie 
zarabiał tam wiele, a że ma 
matkę na utrzymaniu, posta
nowił wiec odejść z powodu 
niemożności uzyskania wyż
szych zarobków. Złożył wypo
wiedzenie. I tu zaczął się dra
mat. Opinia wystawiona ob. 
J. Kowalczykowi przez jego 
zwierzchnika, majstra Wacła
wa Wojdyłę była tęgo rodzaju, 
iż lepiej się z nią było nie po
kazywać w żadnym innym 
miejscu pracy, choć pracow
nik ten nie miał na swym 
koncie ani „bumelki”, ani nikt 
nie mógł mu nic zarzucić.

Sprawa dotarła do Rady Za-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

opinii, 
odchodzącym 

Wypadek, o 
na

Efekty społecznej pracy kobiet
(dokończenie ze str. 3) 

ga oddzielnego omówienia; do 
istotnych zadań Komisji należało 
propagowanie wśród kobiet 
porad prawnych, organizowanie 
spotkań kobiet z prawnikami i 
przedstawicielami Mo na krnat 
ustawy przeciwalkoholowej, no
wego koueksu rodzinnego Itp. 
Dużą frekwencją cieszyły się licz
ne prelekcje i zebrania dysku
syjne organizowane w większoś
ci wypadków w klubie „Ewa".

Wiele pracy miała w ub. 
roku Komisja Organizacyjna, 
zajmując się m. in. takimi 
sprawami, jak zakładanie 
nowych kół Ligi Kobiet w 
osiedlach, ożywianie działal
ności kół słabo pracujących, 
rozszerzanie pracy politycz_ 
no-wychowawczej przez u- 
rządzanie różnego rodzaju 
wykładów, pogadanek i lek
toratów, organizowanie róż
nego rodzaju kursów, mają
cych na celu podniesienie 
kwalifikacji zawodowych 
kobiet. Dużo uwagi poświę
cono dobrej współpracy z ak_ 
tywami osiedlowymi.

Podobne zadania czekają 
Komisję w roku bież. Poza 
tym przewiduje się organizo
wanie spotkań z kobietami 
radzieckimi w klubie „Ewa”, 
większe propagowanie akcji 
czynów społecznych, utwo
rzenie przy kołach osiedlo.

dziennie 
bibliote- 
skrupu- 
odnoto- 
cyfr, od 
oczach i 
wymaga 
a prze

kładowej I do Komisji Rozjem
czej. Opinia została poprawio
na, można w niej wyczytać o 
becnie, iż ob. Kowalczyk jest 
niez.łym pracownikiem- Dzięki 
temu wymieniony może starać 
się o pracę, którą ma otrzymać 
w hucie.

Wynika więc z przebiegu 
sprawy,- iż niesłuszna opinia 
wydana przez mistrza miała 
chyba uniemożliwić pracowni
kowi odejście. Czy to jest 
właściwy sposób?

W SPRAWIE OLIMPIADY 
KULTURALNEJ

Ob. ALEKSANDRA S. W 
zasadzie Olimpiada Kultural
na jest przeznaczona dla pra
cowników HiL. Jednak pro
szę porozumieć się z organi
zacją związkową w wydziale, 
w którym pracuje mąż. Być 
może, iż zaliczy ona i to zgło
szenie do udziału w Olimpia
dzie. Bliższe informacje w tej 
sprawie, także tą drogą. Ży
czę pomyślnego załatwienia 
sprawy i dobrych wyników 
zarówno w konkursie recyta
torskim, jak i plastycznym.

(ik)

wych LK trójki ORMO ce
lem walki z przestępczością 
oraz lepszą współpracę z ku
ratorami Sądu dla Nieletnich 
i Komisją Prawno-Społeczną.

Działalność Komisji Kultural
no-Oświatowej skupiała się głów
nie na takich zagadnieniach, jak: 
praca kulturalno-oświatowa w 
kołach osiedlowych LK, działał, 
ność w klubie „Ewa” i sprawy 
organizacyjno-porządkowe. Głów
nym celem komisji jest podnie
sienie poziomu ideowo-wy
chowawczego kobiet w Nowej 
Hucie, doskonalenie kobiet w za
wodzie i rzemiośle, podniesienie 
poziomu wyrobienia społecznego 
i kultury osobistej. Organizo
wano liczne prelekcje i odczyty, 
wycieczki pn. „Zwiedzamy mu
zea Krakowa” i „Zwiedzamy 
krakowskie zakłady pracy”.

Ostatnią Komisją, działa, 
jącą przy ZD LK jest Komi
sja Zatrudnienia, która ściśle 
współdziała z Wydziałem Za
trudnienia _ 
niem jest 
łej pracy 
samotnym 
cielkom rodzin. Ponadto 
1864 r. zorganizowano 
lenie zawodowe kobiet 
około 300 osób, a 177 kobie
tom — zarejestrowanym w 
Wydziale Zatrudnienia, a o- 
czekującym na skierowanie 
do pracy, przyznano zapomo
gi pieniężne. (bs)

DRN. Jej zada- 
zabezpieczanie sta- 
kobietom głównie 
i jedynym żywi- 

w 
szko- 

dla

nie powtarzające się zdanie: — „proszę o 
dobrą książkę”.

Chcąc właściwie wychować czytel
nika, takiego zupełnie „jałowe
go", który zgoła nie ma pojęcia 

o literaturze i zapisując się do biblio
teki styka się z nią po raz pierwszy, 
trzeba postępować bardpo ostrożnie. 
Na pierwszy ogień — dla zachęty — 
podsuwa się zwykle jakiś „kryminał", 
lub lekki romans tzw. literaturę roz
rywkową. Mężczyznom: Maya. Vernego, 
czy Dumasa, kobietom: Rodziewiczów
nę. Mostowicza, lub Samozwaniec. Na
stępnie powoli, systematycznie sięga
my po klasyków, poprzez naszych ro
dzimych: Prusa, Orzeszkową, Sienkie
wicza i Żeromskiego, do Balzaca, Toł
stoja i Zolę. Wyrobieni już czytelnicy 
rozczytują się w Hemingwey'u, Stein- 
becku. Faulknerze. Proszą o Camusa 
i Sartre’a. Rozchwytują Mauriaca, 
Mauroi, Remarąuea. Dopytują się o 
nowości.

— Pani Krysiu, proszę poszukać coś 
dla mnie — zanudzają bez przerwy 
kobiety. Rutynowana bibliotekarka sy
pie tytułami jak z rękawa, określając 
charakter książki, podając krótkie in
formacje o każdym autorze.

— To ciekawy debiut, to doskonała po
wieść psychologiczna, a to obyczajowa. Pro
szę wziąć Fleszarową — będzie rani z pew
nością zadowolona. Jedne decydują się 
szybko, znając dobry gust bibliotekarki, in
ne grymaszą przerzucając stosy książek. Po 
prostu same nie wiedzą czego chca. Bardzo 
mało stosunkowo czytelników korzysta ze 
starannie opracowanych katalogów zawiera
jących ogólne informacje o każdej książce 
i jej autorze. Wielu tłumaczy rzeczywisty 
brak czasu, inni po prostu z lenistwa wolą 
iść na łatwiznę, zabierając na oślep co po
radnie z lady, lub uciekając się <lo pomocy 
bibliotekarek. Nad tymi właśnie trzeba spe
cjalnie pracować i tu jest pole popisu dla 
bibliotekarza, który 
czem k.o. i w tym 
winien rozwijać swą

jest właściwie działa- 
kierunku rlównie po- 
działalność.

MARIA DORSKA
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W maju jubileuszowe Dni Młodości
Tym razem już po raz dzie

siąty młodzież Nowej Huty 
obchodzić będzie swoje Juwe
nalia. Zarządy: Dzlenicowy i 
Fabryczny ZMS powołały Ko
mitet Organizacyjny, który o- 
pracuje szczegółowy program 
Dni. Trwać one będą od 7—9 
maja 1965 r. Podobnie więc 
jak w latach ubiegłych łączyć 
się będą z obchodzonymi w 
tym czasie: Dniem Hutnika i 
Dniem Budowlanych. Zarów

Dalsze protesty przeciwko
prowokacjom

W ostatnich numerach „Gło
su” pisaliśmy o zebraniach i 
masówkach młodych pracow
ników HiL, którzy protestują 
przeciwko amerykańskim pro
wokacjom w Wietnamie. M. 
in. rezolucję w tej sprawie 
podjęła młodzież z pionu Dy
rekcji Technicznej. Czytamy 
w niej:

W całej pełni solidaryzuje
my się z walką narodu wiet
namskiego przechako agreso
rom amerykańskim, potępia-

1 Majowe zobowiązania
W tych dniach otrzymaliś

my pierwsze meldunki o pod
jęciu zobowiązań z okazji 
zbliżającego się Święta Pracy 
oraz wyborów do sejmu i rad 
narodowych. I tak np: Bryga
da Pracy Socjalistycznej tow. 
J. Zdradzisza z P-50 postano
wiła przepracować w czynie 
społecznym 250 roboczo-go- 
dzin przy oczyszczeniu kana
łu dolnego nawy B Oddzi-.łu

NOWE KOŁA ZMS W HIL
Ostatnio przybyły w HiL 2 

koła ZMS. Powstały one w 
oddziałach straży pożarnej i 
przemysłowej. W ten sposób 
organizacja młodzieżowa HiL 
posiada 83 kół, które zrzesza
ją około 2.800 członków. 

fiîaîelslyczny

15 lat NRD

no program jak i strona orga
nizacyjna tegorocznych uro
czystości spada na ZMS.

Szerzej na ten temat naoi- 
szemy w jednym z najbliż
szych numerów „Głosu”. Dziś 
wspomnijmy tylko, że w pro
gramie uwzględnia się rzecz 
jasna takie imprezy jak: ko
rowód młodzieży szkolnej, po
kaz ogni sztucznych i skoki 
spadochronowe, a także prze
gląd zespołów amatorskich itp.

amerykańskim
my brutalne wyczyny Stanów 
Zjednoczonych w Demokra
tycznej Republice Wietnamu. 
Równocześnie stwierdzamy, że 
jest to jaskrawe naruszenie 
podstawowych norm prawa 
międzynarodowego. Żądamy 
natychmiastowego zaprzesta
nia działań wojennych w De
mokratycznej Republice Wiet
namu oraz wycofania sil 
zbrojnych z Wietnamu Połud
niowego.

Przygotowania Zestawów. Po
za tym brygada zorganizuje 
we własnym gronie prelekcję 
na temat roli i zadań rad na
rodowych w Polsce Ludowej. 

Jesteśmy przekonani, że 
cenne zobowiązania stalowni- 
ków i walcowników staną się 
bodźcem do podejmowania po
dobnych przez młodzież i za
łogę innych wydziałów Huty.

ZMIANY W P-40

W ub. tygodniu dokonano 
zmiany w składzie władz Za
rządu Zakładowego ZMS w 
wydziale wielkopiecowym. W 
związku z rezygnacją ze sta
nowiska przewodniczącego 
tow. Turyny, na jego miejsce 
wybrano tow. S. Sosnowskie
go.

PONAD 3 MILIONY ZŁ 
WYNOSI WARTOŚĆ 

CZYNÓW SPOŁECZNYCH
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

Niedawno dokonano podsu
mowania czynów społecznych 
w ramach Ochotniczych Huf
ców Pracy na przestrzeni 
5-ciu lat. Okazało się, że w 
tym czasie młodzież szkolna 
zorganizowana w hufcach 
przepracowała 298.317 robo- 
czogodzin, których wartość 
wyniosła 3.100-000 zł.

Były to bardzo różnorodne 
prace. A więc: roboty porząd
kowe na rzecz dzielnicy 
(463.200 zł), udział w budowie 
basenu (134.000 zł) praca na 
rzecz zakładów pracy np. w 
Elektromontażu i PPB HiL 
(272.252 zł) na rzecz szkół 
(68.500 zł).

Różny był udział poszcze
gólnych szkół w tych czynach. 
Pierwsze miejsce pod tym 
względem zajmuje Technikum 
Elektryczne, następnie idą: 
Szkoła Rzemiosł Budowlanych 
i Zasadnicza Szkoła Budowla
na PPB. Różnorodny też był 
charakter pracy wykonywa
nej przez młodzież: od prac 
usługowo-porządkowych w 
przedszkolach do budowy Tle
nowni, gdzie specjalnie duży 
wkład ma młodzież szkolna z 
Fleszowa.

Hufce pracy poza wartościa
mi wymiernymi w postaci za
oszczędzonych złotówek, speł
niają także funkcję wycho
wawczą w stosunku do mło
dzieży. Kształtują zamiłowa
nie do pracy zawodowej i spo
łecznej, uczą gospodarskiej 
troski i odpowiedzialności.

Nic też dziwnego, że z takim 
uznaniem przyjmowane są 
przez społeczeństwo. O zamie
rzeniach i programie prac spo
łecznych na bieżący rok na- 
piszemy innym razem.

B. DZIEKAN

FRASZKI
O PEWNYM HUTNIKU

Osiem godzin przy piecu, 
z którego żar bucha.

Nic dziwnego, że potem 
i na zimne dmucha.

V
WYBRAK

Ujawniono wybrak
w walcowni, 

Przyczyna — nietrafiony 
wytop w Stalowni

V
NIE TYLKO PO LODZIE

Ślizganie jest w modzie — 
nie tylko po lodzie.

V
NASI PIWOSZE

Jedno piwo, drugie piwo 
Potem wszystko widzą 

krzywo. 
//•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

ł k 1 a początek kwietnia 
• l\) Teatr Ludowy przygoto. 
! I 1 wuje inscenizację „Don 

Kichota” Cervantesa — 
(znakomitego pisarza hiszpań
skiego, tworzącego na prze- 
iłomie wieku XVI i XVII.

Cervantes jest twórcą poe
zji. nowel i sztuk teatralnych, 
jednakże największą popu
larność przyniosła mu po
wieść o Don Kichocie, która 
mimo upływu lat wciąż bu
dzi zainteresowanie. Na tle 
przygód błędnego rycerza 
Don Kichota autor ukazał ży
wych ludzi z ich różnymi 
charakterami, dążeniami i 
cierpieniami. Bohater ceni 
to. co piękne i szlachetne, 
marzy o szczęściu ogólno
ludzkim. dla bliźnich naraża 
się na liczne niebezpieczeń
stwa; trudno go odwieść od 
szalonych zamiarów — urze
czywistnienie ich stało się ce-

Odznaczenia państwowe dla pracowników
nowohuckiego szpitala

Dalszym ciągiem obchodów 
X-lecia Szpitala im. Stefana 
Żeromskiego w Nowej Hu
cie była uroczystość z udzia
łem przedstawicieli Rady m. 
Krakowa — przewodniczące
go Prezydium mgr Z. Sko- 
lickiego, kierownika wydzia
łu zdrowia dr B. Steina oraz 
reprezentantów DRN — 
przewodniczącego Prez. inż. 
S. Cichockiego i kierowniczki 
wydziału zdrowia S. Siudut.
Na spotkaniu kilku pracow

ników nowohuckiej służby 
zdrowia zostało udekorowa
nych odznaczeniami państwo
wymi. Krzyż Kawalerski Or
deru Odrodzenia Polski otrzy
mała długoletnia kierowniczka 
wydziału zdrowia w Nowej 
Hucie S. Siudut, następnie 
Złote Krzyże Zasługi’ — dr 
Z. Zulikowski — lekarz szpi
tala oraz z-ca kierownika 
wydz. zdrowia DRN, dr T. 
Fijałkowski — ordynator od
działu chirurgicznego szpita
la i mgr E. Ilercog, kierow
nik centralnego laboratorium 
szpitala. Srebrne Krzyże Za-

Po uroczystym wręczeniu odznaczeń państwowych. FOT. J. BROŻEK

Wfifróice

Don Kichot 
w Teatrze 
Ludowym

lem jego życia. Jakkolwiek 
motywy działania Don Kicho
ta zasługują na uznanie, au
tor. jak sam zaznaczył, pra
gnął „zburzyć bałamutną 
gmatwaninę ksiąg rycer
skich” — cieszących się 
ogromną popularnością w 
Hiszpanii wieku Odrodzenia. 
Wobec tego nakreśli! komi
czną sylwetkę rycerza, kie
rującego się średniowiecznym 
pojęciem honoru, miewające

Wysokie odznaczenie państwowe dla kierownika Wydziału 
Zdrowia w Nowej Hucie — tow. Stanisławy Siudut.

sługi otrzymali dr. W. 
Goszcz, lekarz oddziału cho
rób wewnętrznych i siostra 
oddziałowa J. Chołyst.

Naturalnie wiele, było ży
czeń oraz gratulacji, a prze w. 
Prez. Rady m. Krakowa mgr 
Z. Skolicki i kierownik miej
skiego resortu zdrowia dr B.

Stein wyrazili pracownikom 
szpitala oraz wydz. zdrcwia 
DRN w imieniu władz miasta 
uznanie za wieloletnią, ofiar
ną i owocną pracę. Pozwala
my sobie i my-dołączyć ser
deczne gratulacje dla odzna
czonych i całego personelu 

szpitala w Nowej Hucie, (ik)

go halucynacje, które powo
dują, że wszędzie dostrzega 
nieprzyjaciół...

Główne role nierozłącznych 
towarzyszy doli i niedoli, 
Don Kichota i Sanczo Pansy 
powierzone zostały J. Jab- 
czyńskiemu i E. Raczkow
skiemu, którzy wystąpią w 
przedstawieniu opracowanym 
zarówno pod względem re
żyserii, jak i scenografii przez 
J. SZAJNĘ.

Po wystawionych poprzed
nio „Popiołach” i „Pustym 
polu” Teatr Ludowy sięgnął 
do repertuaru lżejszego. 
Spektakl oparty na powieści 
(adaptacja L. Zamków) ob
fitującej w znaczny ładunek 
komizmu, zapowiada się ja
ko świetna zabawa scenicz
na, ze sporą porcją muzyki.

A. STRADOMSKA

Z okazji 15-lećia istnienia 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. w Związku 
Radzieckim, a także i samej 
NRD ukazały się znaczki 
pocztowe upamiętniające ten' 
jubileusz. Znaczek wydany w 
ZSRR przedstawia herb 
NRD, budynki stoczni, statek 
i pociąg towarowy. Wartość 
znaczka wynosi 6 kopiejek. 
Znaczek z NRD (jeden z dlu_ 
giej serii) ma na pierwszym 
planie laborantkę z mikros
kopem. dalej fragment bu
downictwa i salę wykładową. 
Wartość nominalna wszyst.
kich znaczków tej serii wy
nosi 10 fenigów.

aSsOgSo
Lucjan tVoianowsKi „Dalej niż 

daleko” - Reportaże z Nowej Ze
landii, Nowej Gwinei, Malazji i 
Kambodży. Autor opisuje stosun
ki polityczne, zwyczaje oraz his
torię tamtejszej ludności.

Czytelnik — cena 20 zł.

Henri-François Rey „Pianole” — 
Akcja toczy się w modnej let
niskowej miejscowości w Hiszpa
nii, w środowisku intelektualistów 
francuskich. To środowisko przed
stawia autor w krytycznym śwle-

tle. Powieść obyczajowa. pełna 
konfliktów. Lektura bardzo zaj
mująca. Przekład J. Rogozińskie
go.

Czytelnik — cena 33 zł.

Edwin Lanham „Morderstwo na 
mojej ulicy” — Współczesny kry
minał. którego bohaterami są 
dziennikarz i jego mała córeczka. 
Rzecz dzieje się w Nowym Jorku. 
Przekład Ireny Doleżal-Nowickiej.

Czytelnik, Jamnik cena lfl zł.

Jean Paul Sartre „Huragan 
nad cukrem”. — Książka po
wstała jako rezultat podróży au
tora wraz z żoną Simone de 
Beauyoir po Kubie.

Iskry — cena 12 zł.

Siadem naszej krytyki

Wzorem możliwie szybkiej 
reakcji na naszą krytykę mo
że być Fabryka Pluszu i Dy
wanów im. „Tadka Ajzena” 
w Łodzi, która nadesłała nam 
wyjaśnienie w związku z 
uwagami krytycznymi w 
„Notatniku obserwatora” w 
sprawie jakości dywanów 
zakupywanych w Salonie 
Dywanów przy Al. Róż.

W wyjaśnieniu tym czyta
my, że nie można nowych 
dywanów w pierwszym okre
sie ich użytkowania (3—6 
miesięcy) czyścić twardymi 
szczotkami, ani silnie działa
jącymi elektroluksami. Po
woduje to bowiem wypada
nie włosów z okrywy dywa
nów. Stosować można jedynie 
miękkie szczotki.

Rzecz w tym, iż do sprze
dawanych dywanów nie są 
załączone przepisy jak na
leży postępować z nowym 
nabytkiem i jak go czyścić. 
„O ile przepis taki nie był 
załączony przy sprzedaży o- 
mawianych wyrobów, posta
ramy się błąd ten usunąć” — 
pisze kierownictwo tejże Fa
bryki.

Sądzimy, iż naszą notatką 
przyczyniliśmy się do usunię
cia jednego z zadrażnień w 
relacji klient-sprzcdawca — 
producent. Jeśli oczywiście 

wszyscy zainteresowani wy- 
każą w praktyce dobrą wolę.

(ik)
0

W związku z notatką pt. 
„Z ukosa” zamieszczoną w 
nr 5 naszego pisma, otrzyma
liśmy odpowiedź z Zakładów 
22 Lipca w Warszawie. Pis
mo wyjaśnia, iż noszenie 
przez pracownice ozdób w 
rodzaju korali, klipsów, 
bransoletek i pierścionków 
jest zabronione. Zakaz ten 
jest przestrzegany, co stwier
dzają liczne kontrole. Przy
puszcza się więc, że wspom
niane koraliki (przypomina
my, że znalazły się one w 
tzw. drażetkach chińskich w 
czekoladzie) musialy „zaplą
tać się” wśród orzechów. Po
nieważ są one łudząco podob
ne do świeżych arachidów, 
kontrolująca surowiec „prze. 
bieraczka” nie dostrzegła ich, 
przekazując w efekcie do 
dalszej fazy produkcyjnej.

Aby tego rodzaju przypad
ki nie powtarzały się, kie
rownictwo przeprowadziło 
zebranie z przebierrezkomi. 
Zwrócono uwagę na koniecz
ność stosowania częstych 
przerw w pracy, pozwalają
cych na odpoczynek wzroku, 
aby surowiec można było j 
przebierać dokładniej, niż do- ; 
tychczas.

W Nowej Hucie odbyło się 
kolejne zebranie zarzą
du Komitetu Dzielnico

wego SFOS, na którym m. in. 
omówiono realizację akcji 
zbiórkowej w okresie od 1 
stycznia do 28 lutego br. Jak 
nas poinformowano, plan zo
stał wykonany w 16,1 proc., 
na terenie dzielnicy zebrano

Ponad milion zl na SFGS
1.100 tys. zł. Nowa Huta o- 
becnie znajduje się pod tym 
względem na 5 miejscu wśród 
wszystkich dzielnic Krakowa. 

W porównaniu z analogicz
nym okresem w roku ub. ak
cja ta przebiegała znacznie 
lepiej; w roku 196.4 plan za 
styczeń i luty wykonano w 
13,7 proc. Podczas gdy załogi 
zakładów pracy zebrały w 
tym okresie roku ub. ponad 
119 tys. zł. w bież, roku — 
ponad 141 tys. zł. Świadcze
nia szkół wzrosły z 14 tys. do 
blisko 21 tys.

Niestety jeszcze nie wszystkie | 
większe przedsiębiorstwa Nowej 
Huty świadczą na SFOS. Należą 
do nich: PPB Hil., PIP, „Mosto
stal”, Piece Przemysłowe, „Elck- 
tromontaż”, Miejskie Ciepłownie. 
Mimo licznych apeli ze strony 
KB SFOS, przedsiębiorstwa te i 
nie wykazują żadnego zaintere- 1 
sowania tą akcją, mimo, iż j 
świadczenia są niewielkie, wy- ' 
noszą 0.25 proc. od poborów i 
brutto. I

Z tych niewielkich kwot, 
zebrane sumy przeznaczane 
zostaią na budowę szeregu o- 
biektów wypoczynkowych,
placówek kulturalnych,
obiektów sportowych i urzą
dzeń społecznych, tak bardzo 
potrzebnych naszej dzielni
cy. Dlatego koniecznym jest 
organizowanie, lub — o ile 

już istnieją — ożywianie kół 
zakładowych SFOS. Sądzimy, 
iż w najbliższym czas e wy
mienione przedsiębiorstwa 
jak i pozostałe, nie świadczą
ce jeszcze na SFOS, przystą
pią do tei pożytecznei akcji.

Obecnie KD SFOS wystąpi! do 
Komitetu Miejskiego o dotacje 
na budowę drugiego baseni ką
pielowego w Nowej Hucie (1.300 
tys. zl) oraz na dalszą budowę 
Parku Dziecięcego (400 tys. zł.)

(bs)

Ofiarowana przez Cie
bie krew jest niezastąpio
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chcesz jq od
dać honorowo — zgtoś się 
w Woj. Stacji Krwiodaw
stwa w Nowej Hucie — tel. 
439-10.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■«
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POGODA. Nowe komitety osiedlowe
ZA KILKA DNI Już kwiecie*,

4 prawdziwej wiosny jeszcze 
nie ma. Jej pierwsze oznaki, to 
ledwo widoczne, nieśmiałe kiełki 
zielonej trawy na plantacjach 
miejskich, nabrzmiewające pączki 
na bzach i kasztanach. Czekamy 
na śnieżyczki i krokusy.

Dlaczego wiosna się opóźnia? 
Procesy wegetacyjne, znamionują
ce wiosnę, zależne są od warunków 
cieplnych, stają się aktywne, kie
dy średnia temperatura debowa 
wynosi conajmniej 5 st. C. A ta
kich średnich jeszcze nie ma, a 
nie ma dlatego, ponieważ nad 
obszar Polski napływa przeważ
nie chłodno powietrze polarno- 
morskie. Sytuacja atmosferyczna 
zmienia się z dnia na dzień, do
minują jednak niże baryczne i 
one to właśnie (te znad Bałtyku) 
dają nam co kilka 
chłodu. A ponieważ 
choćby najbardziej 
wyż. przychodzący
przynosi w pierwszym swym sta
dium powietrze chłodne, stąd 
przewaga chłodów.

W najbliższym czasie nie za
nosi się r.a zasadniczą zmianę. 
Będzie więc nadal stosunkowo 
chłodno, zachmurzenie przeważ
nie duże, z okresowymi opadami 
deszczu (nie wykluczony jeszcze 
przelotny śnieg), lub mżawki.

PROMYK

dni porcję 
także każdy, 
krótkotrwały 

z zachodu,
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Z NOTATNIKA OBSERWATORA
Z NAZWISKIEM

Czy będąc to borze mlecz
nym lub restauracji, zwraca
my uwagę kiedykolwiek, 
kto jest odpowiedzialny 
za to. iż podano nam niedo
bra kawę, niedosmażone na
leśniki, albo herbatniki z 
datą produkcji z ubiegłego 
miesiąca? Nie, naturalnie ani 
nam to przez myśl nie przej
dzie. Psioczymy wtedy bar
dzo ogólnikowo pod adresem 
dyrekcji NZG, Barów Mlecz, 
nych itd. O wiele rzadziej 
wpisujemy nasze pretensje do 
czarnej księgi żalów nabra. 
nych konsumentów (cóż, nie 
wypada.'), a już zupełnie nie 
zastanawia nas fakt, iż za 
podanie nam paskudztwa 
ktoś przecież personalnie od
powiada. Ba, ale kto?

Otóż właśnie. Brawo dla 
Baru Mlecznego przy Alei 
Róż za wystawienie w witry
nie estetycznej wywieszki z 
nazwiskiem kierowniczki za
kładu. Bardzo miło nam po
znać tę panią, która decy
duje w dużej mierze o tym 
jak żywi się klientów w 
wymienionym barze. A robi 
się to naprawdę teraz jakoś 
lepiej — sprawdzone! Nie 
mówiąc już o estetycznym 
urządzeniu zmodernizowa
nego wnętrza, które również 
należy utrzymać na obecnym 
poziomie, by zainwestowane 
pieniądze nie zostały zmar
nowane. Proponowałabym, 
by także w punktach usługo
wych różnych branż zdekon. 
spirować kierowników. Bo 
z nazwiskiem, to naprawdę 
pewniej..

przystąpiły do pracy

i
I 1 i

I ak już informowaliśmy na. 
I szych czytelników, w lutym 

br. w Nowej Hucie odby
wały się zebrania sprawoz
dawczo-wyborcze w 45 komi
tetach osiedlowych, na okres 
kadencji 1965—68. Akcja wy. 
borów do komitetów osiedlo
wych przebiegała naogół pla
nowo, a sprawozdania ustę
pujących komitetów obejmo
wały szereg najbardziej isto
tnych problemów na danych 
osiedlach. Głównie dotyczyły 
one realizacji czynów spo
łecznych, wychowania mło
dzieży, współpracy z innymi 
organizacjami społeczno-po
litycznymi.

Tematem dyskusji na ze
braniach wyborczych była o_ 
cena działalności ustępujące
go komitetu osiedlowego oraz 
wnioski 
istotnych 
zagadnień 
czy zaopatrzenia. W osiedlach 
miejskich wiele dyskutowa
no nad sprawami uporządko
wania poszczególnych rejo

dotyczące szeregu 
dla mieszkańców 
np. komunalnych

LALA BE!
Takim to okrzykiem po. 

winny maluchy dyskredyto
wać Kasie, Małgosie itd. za. 
kupywane przez kochających 
rodzicieli w dziale zabawek 
popularnego magazynu
„Świat Dziecka" w Nowej 
Hucie. Sprzedawane tam lal. 
ki są po prostu brzydkie. A 
wcale nie tanie. Nie wiem 
też, czy dobrze przyjęty mo
że być prezent w postaci nie. 
ładnego łóżeczka dla lalki z 
firankową budką. Ani to 
praktyczne również, ani no. 
woczesne. Kosztuje około 100 
zł. Właściwie poza brązowym 
niediwiadKiem i kolorowymi 
grami, nic już ciekawszego 
nie można oglądnąć na pół
kach wymienionego działu. A 
nazwa ..Świat Dziecka’!, prze. 
cięż zobowiązuje! Tak należy 
przynajmniej sądzić.

KWIATY DLA JÓZIA
I dla Józi naturalnie także, 

a nawet przede wszystkim. 
Niestety w nowohuckiej 
kwiaciarni nie było ich zbyt 
dużo. Świadczył o tym zbyt, 
jaki można było zaobserwo
wać na stoisku z kwiatami 
naprzeciwko „Stylowej".
Fiołki alpejskie w donicz
kach, goździki — wszystko 
szło jak lody w upalnym lip. 
cu.

Od lat narzekamy na złe 
zaopatrzenie Nowej Huty w 
kwiaty, co odczuwa się szcze. 
gólnie przy okazji imienin 
znajomych, ale nikt jeszcze i 
nic w tej sprawie nowego nie ■ 
wymyślił. (ik) 

nów dzielnicy, w nowohuc
kich gromadach omawiano 
sprawy budowy i remontów 
dróg oraz konieczności uru
chomienia placówek handlo
wych w tąkich osiedlach, jak: 
Branice, Chałupki, Grębałów.

Dużą pomocą w sprawnym 
przeprowadzeniu wyborów 

było m.' in. włączenie do tej 
akcji terenowych grup 
tyjnych, przedstawicieli 
jonowych komitetów Frontu 
Jedności Narodu, radnych 
DRN. Warto dodać, iż frek
wencja na zebraniach spra_

par- 
re_

® czynie społecznym: świetlica dla młodzieży
Cenną inicjatywę 

ostatnio aktyw społeczno-po
lityczny os. Sportowego. Dla 
uczczenia XX rocznicy PRL 
zobowiązano się wybudować 
w czynie społecznym świetli
cę młodzieżową, w której 
prowadzona będzie działal
ność kulturalno-oświatowa. 
Świetlica ta powstanie z alta
ny, stojącej w ogródku jor
danowskim os. Sportowego. 
Niezależnie od budowy 
tlicy. plac zabaw dla 
młodszych mieszkańców 
dla zostanie w dalszym 
a nawet planuje się uzupeł
nienie sprzętu zabawowego. 
Zgodnie z projektem świet!i_ 
ca będzie oszklona; sala 
przewidziana jest na około 
150 osób. Posiadać będzie 
własną estradę, pomieszcze
nia dla administracji i bufe
tu.

Obecnie opracowano już 
w czynie społecznym doku
mentację, wartość jej wynosi 
około 11 tys. zł. Opracował 
ją inż. T. Anasiewicz z Kra
kowskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowe
go, któremu aktyw społecz-

świe_ 
naj- 

osie_ 
ciągu

W Wydziale Transportu Kolejowego HiL otwarto wystawę ma
larstwa artystów-amatorów. Sztuka coraz bliżej załogi huty...

Foto: ST. GAWLIŃSKI

ko_ 
była

wozd a wczo-wyborczych 
mitetów osiedlowych 
dość wysoka. Najwięcej 
mieszkańców wzięło udział 
w spotkaniach w os. Górali, 
Stalowym i Teatralnym. Do
brą frekwencją cieszyły się 
ponadto zebrania w Mogile, 
Grębałowie i Luboczy.

Ogółem do nowych 
komitetów osiedlowych wy
brano 439 osób, w tym 138 z 
poprzedniej kadencji. Nowo- 
wybrane komitety czekają 
poważne zadania. Należy do 
nich kontynuacja rozpoczę
tych prac, doskonalenie ich 
form, jak najdalej idący kon
takt z mieszkańcami, mobili
zowanie ich do akcji czynów 
społecznych, rozwijanie po
czucia współodpowiedzial
ności za dzielnicę. (bs)

podjął no-poli tyczny i mieszkańcy 
os. Sportowego składają ser
deczne podziękowanie. Roz
poczęcie budowy świetlicy 
przewiduje się z końcem 
marca br., zakończenie 
bót planowane jest na 
czerwca br., tj. na 
Dziecka. Powołano już Spo
łeczny Komitet Budowy 
Świetlicy. Jego przewodni
czącym został inż. E. Barszcz, 
projektantem i inspektorem 
nadzoru jest inż. T. Anasie
wicz. Budową obiektu żywo 
interesuje się Wydział 
Oświaty Prezydium DRN 
szczególnie tow. W. Gąsior 
(Wydział zapewnił pomoc fi
nansową).

Wiele uwagi poświęca bu
dowie świetlicy Terenowa 
Grupa Partyjna os. Sporto
wego, z przewodniczącym 
Bronisławem Pasternakiem 
działająca bardzo sprawnie 
i energicznie. Celem lepszej 
organizacji pracy, osiedle po
dzielono na 5 rejonów i po
wołano 
partyjne, . t 
całokształt pracy w osiedlu.

Przy TGP zorganizowano Te-

ro-
1

Dzień

3 osobowe zespoły 
odpowiadające za

Jeszcze 75 zakładów 
usługowych w pięciolatce

Obecnie w Nowej Hucie istnie
je 275 placówek usługowych, w 
tym 179 świadczy usługi przemy
słowe, a 12 remontowo-budowla
ne. Z uwagi na stale wzrastające 
zapotrzebowanie na usługi mo
toryzacyjne zachodzi konieczność 
wybudowania w najbliższej 5- 
latce bazy usług motoryzacyj
nych,* które obecnie na terenie 
dzielnicy są niedostatecznie roz. 
wi piętę.

Występujący obecnie niedrbór 
usług w zakresie remontowo-bu
dowlanym 
poprawie, 
działalności 
utworzenie 
montcwo-budowlanego, które po
wstanie z zakładu remontowego 
DZBM.

winien ulegać dalszej 
Planuje się rozwój 
Sp-ni „Remont’* craz 
przedsiębiorstwa re-

renową Grupę ZMS, liczącą 22 
osoby. W skład zarządu weszli: 
K. Kowalski, R. Bielecki i St. 
Szeremeta, Młodzież podjęła zo
bowiązanie czynnego udziału w 
budowie świelticy, przejmując 
wraz z młodzieżą ZMS ZB-1 Cen. 
trum — przedsiębiorstwa, będą
cego zakładem opiekuńczym osie
dla — patronat nad budową o- 
biektu.

Do prac włączył się aktywnie 
komitet osiedlowy os. Sportowe
go z przewodniczącym Henry
kiem Bieleckim, Kcło Ligi Ko
biet i inne organizacje osiedla. 
Kolo LK, na czele którego stoi 
p. Maria Heczko może już się 
poszczycić wieloma osiągnięcia
mi, m. in. aktywną pracą wśród 
dzieci. Obecnie planuje się, poza 
pomocą przy budowie świetlicy, 
zorganizowanie kursów dla ko
biet.

Cenną inicjatywę podjęli rów
nież mieszkańcy 
postanawiając 
zbiórkę publiczną 
świetlicy. (bs)

os. Sportowego, 
zorganizować 

na wyposażenie

Ważne dla posiadaczy 
działek

Zarząd POD z HiL „Wisła” 
zawiadamia użytkowników 
ogródków działkowych, że 
posiada do rozprowadzenia 
nawozy sztuczne i wapno na
wozowe. Powyższe materiały 
znajdują się w magazynie na 
terenie ogrodu „Wisła”. Użyt
kownicy, chcący nabyć w'w 
nawozy winni zgłosić się z le
gitymacją w dniach 1 i 2 IV. 
65 r. w godzinach od 9.00 do 
13.00 i od 15.00 do 18.00.

DROBNE OGŁOSZENIA

Kulturalne, młode małżeństwo 
poszukuje pokoju. Najchętniej 
przy bezdzietnej rodzinie. Zgło
szenia przyjmuje Rccfkkcja.

Istotną sprawą dla wzrostu 
świadczonych usług jest doskona
lenie organizacyjne, techniczne, i 
estetyka wnętrz z kładów usłu
gowych. Dużo uwagi należy więc 
prświęcić systematycznej mo. 
dernizacji i wprowadzeniu nowo
czesnego sprzętu oraz stałemu 
doskonaleniu organizacji pracy.

Rozbudowa sieci ustgowej w 
najbliższej 5-latce nastąpi głów
nie w rejonie osiedli: Bicrczyce, 
Mistrzejowice i Krzeslawiee. 
Szczególny wzrost zaznaczy się 
w takich usługach, jak fryzjer, 
stewo, krawiectwie, szewstwo 1 
prainictwc. W oparciu o plan ro
zwodu usług na terenie dzielnicy 
w latach USC—70, w okresie tym 
przybędzie 75 nowych zakładów, 
w których znajdzie zatrudnienie 
około 430 osób.

IV ciągu najbliższych 5 lat pla
nuje się otwarcie m. in. 6 no
wych zakładów fryzjerskich, 5 — 
szewskich, 4 pralni, 4 zakładów 
instalatorstwa elektrycznego i 2 
zakładów instalatorstwa sanitar
nego. (bs)

Kostium, to niezbędny 
składnik garderoby każdej 
pani. Jest konieczny nie tyl
ko na wiosnę — przydatny 
jest również w lecie i w je
sieni. Tegoroczna moda za
leca kostiumy lekkie, o ża
kietach dopasowanych (z za
okrąglonymi połami), co w 
sumie daje sylwetkę bardzo 
młodzieńczą. Dzisiaj prezen
tujemy model, który należy 
do typu tych najmodniejszych 
— szczególnie miłym akcen
tem jest w nim nie wycho
dzący nigdy z mody materiał 
pepito. Tylko gdzie taki ma
teriał kupić, proszę MHD?

(ka)

KINA'
ŚWIT godz. 15.45. 18 00 1 20.15 ot 

27 bm. do 2 kwietnia „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze” prod. NRF, 
dozw. od lat 12.

ŚWIT Mała Sala godz. 15.00, 
17.15 i 1S.30 od 27 do SI bm. „Okup” 
pred. USA. dozw. od lat 1« «1 1 
do 4 kwietnia „Bokser i śmierć” 
prod, czeskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID od 2 dó 30 bm. 
(godz. 18, 18 i 20) ..Późne pop lud
nie*' prod, polskiej. d zw. od lat 
16. od 1 do 3 kwietnia „Tudor ’ 
panoramiczny, film prod, rumuń
skiej, dozw. cd lat 16 (godz. 15.30, 
18.00 i 20.30).

ŚWIATOWID Mała Sala od 27 do 
20 bm. (g dz. 15. 17 i 19) „W.ćzy 
bilet” prod, polskiej, dozw. cd lat 
16, od Si bm. do 3’kwietnia „Na 
tropie policjantów" pr;d. angicl- 
•kiej. dozw! od lat 16.

SFINKS godz. 15.45. 18 09 i 20.15 
do 28 bm. „Cichy wspólnik" prod, 
angielsk’ej, dozw. od lat 16. od 23 
do 31 bm. „Serca trzech dziew
cząt” prod, jug słowiańskiej, do
zwolony od lat 16. od 1 do 4 kwie
tnia „Julio, jesieS czarująca” prod, 
austriackiej, dozw. od lat :6.

KOLOROWE od 26 do 28 bm. 
„General" prrd. USA. dozw. . d lat 
9, od 30 do 31 bm. „Kapral w 
matni” prod, francuskiej. dozw. 

od lat 16. 2 1 4 kwietnia „Irydla- 
na” prod. hiszpańskiej, dozw. od 
lat 18.

BALLADYNA 27 do 28 bm. „Ran
ny w lesle” prod. polskiej, dozw. 
od lat 16. 31 bm. „Śmierć nazywa 
się Engelchen” prod. czeskiej,

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.15 „Popioły", 28 

bm. godz. 1915 „Antygona”, 29 
bm. teatr nieczynny, 39 bm. „Po
pi; ły" (godz. 17). 31 bm. gedz. 
11.00 ,,Kot w butach”, 1 kwietnia 
godz. 17.00 „Puste pole", 2 kwiet
nia teatr nieczynny.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
27. III. godz. 18.30 — kawiarnia 

ZDK HiL — w ramach Studium 
Piosenki — audycję wokalno-mu
zyczną pt. „Z piosenką przez 
świat” prowadzi A. Jaroszewsk*. 
39. III. godz. 20 — występ zespołu 
Studenckiego Pif-Paf, 1. IV. godz.
13.30 — wykład mgr. Janusza Po
łomskiego pt. „Sprawiedliwość- 
zasadą współżycia", 2. IV. godz.
19.30 — przegląd wydarzeń
OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL OS. MŁODOŚCI

29. III. godz. 13 — z cyklu „O 
teatrze" mówi mgr St. Jastrzębski 

—prelekcja pt. „Rzeczpospolita 
płowowicka”, 2. TV. godz. 18.30 — 
spotkanie dyskusyjnego klubu fil
mowego. Projekcja filmowa wraz 
x dyskusją.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HIL OS. NA SKARPIE

1. TV. godz. 17.30 „Maleńkie nut
ki" — pogadanka pt. „Mozart” ilu
strowana muzyką. Prowadzi R. 
Oszczan. 2. IV. godz. 17 — w ra
mach Klubu Czytelniczego - po
gadankę pt. „Dlaczego kochamy 
ojczyznę?” wygłosi mgr St. Jas
trzębski.

SALA TEATRALNA 
BUDYNKU S

29. III. godz. 18 — spotkanie z 
najulubieńszymi aktorami teatrów 
krakowskich.

PROGRAM TELEWIZJI
Od 27 III. — 2 IV. 1965 r.

SOBOTA
10.00: „Czas pogaństwa” — film 

fab. produkcji USA od lat 16-tu, 
16.13: Program dnia, 16.20: „Ma
szyny uczące" — program dla na
uczycieli, 16.40: Lekcja języka ro
syjskiego, 17.00: Wiadomości, 174)5: 
„Program tygodnia", 17.15: ,J-:ga 
miast” — telekonkurs dla mło
dzieży, 18.05: Młodzieżowy Klub 
„Proton”, 18.40: „Reportaż z pocz
tówki”, 18.50: „Koniec jasnowi
dza” — film prod. CSRS. 19.10: 

WTOREK
16.55: Program dnia, 17.00: Wia

domości, 17.05: „Zwierciadło" — 
film z serii „Opowieści znad 

Film, 13.10: Pro- rzeki”, 17.20: Reportaż z drukar
ni, 17.50: „Rozmowa na migi” — 
teleturniej, 18.20: „Kłopotliwa na
groda” — -film z serii „Barbara i

„Wieczorne rozmowy**, 10.30: 
Dziennik TV, 19.50: Dobranoc, 
20.00: „To zdarza się tylko raz” — 
film prod. NRD, 20.15: „Mieszan
ka filmowa” — teleturniej, 21.15: 
„Rewia polskich nagrań” — pro
gram rozrywkowy,

NIEDZIELA
8.55: Program dnia, 9.00: „Arcy

dzieło Ermitażu”, 9.30: Reportaż 
filmowy „Kościuszkowcy z Lssów 
Lipskich”, 9.35: „Małpi business” 
— film prod. USA. 11.15: Koncert 
Orkiestry Węgierskiego Radia 1 
Telewizji, 12.25:
grrm z cyklu: „Świat, obyczaje, 
polityka”, 13.30: Film z serii 
„Koń, który mówi”, 13.55: TV 
Kurs Rolniczy, 14.40: PKF, 14.55: 
Program muzyczny w 85 rocz. 
śmierci Heryka Wieniawskiego, 
15.35: „Teatrzyk w koszu”, 16.20: 
Sprawozdanie z Międzynarodowe
go Turnieju Gimnastycznego, 
17X0: Kwadrans Wiejski, 17.15:
„Święto wiosny” — III ode. wi
dowiska z cyklu „Dzwonić cztery 
razy”, 13.00: „Przy kominku” — 
program rozrywkowy, 13.35: Spot
kanie z Aleksandrą Śląską, 19.13: 
„Słownik wyrazów obcych”, 19.30: 
Dziennik TV, 19.50: Dobranoc, 
19.55: „Śpiewa Regina Bielska", 
20.15: „Sześciomecz szachowy” — 
finały. 21.00: „Defraudant” film 
fab. prod. angielskiej od lat 16^tu, 
22.00: Niedziela Sportowa,

PONIEDZIAŁEK
10.00: „Bez aureoli” — film fab. 

prod. CSRS, 16.55: Program dnia, 
17.00: Wiadomości. 17.05: _W pe

wnym królestwie” — bajka dla 
dzieci, 17.35: Magazyn Postępu Te
chnicznego, 18.05: Kino Krótkich 
Filmów, 18.30: „Cztery ściany i co 
dalej” — reportaż, 19.00: „Zespół 
Mantovanlego”, 19.30: Dziennik 
TV, 19.50: Dobranoc, 20.00: „Osta
tnie dni Świątyni Ptah” — film 
polski, 20.20: Teatr TV: „Volpo- 
ne” — komedia Ben Jonsona.

Jan”, 18.50: Na pólkach księgar
skich, 19.00: „Gdańsk — lat 20”, 
19.30: Dziennik TV, 19.50: Dobra
noc, 20.00: „Piękno Polski Połu
dniowej”, 20.15: „Sąd” — film 
fab. prod. radzieckiej od lat 12-tu, 
21.30: „Arktyka w próbóWce" — 
z cyklu „Ciekawostki",

ŚRODA
9.40: „Koniec drogi” — film fab. 

prod. bułgarskiej, 10.55: Program 
dla szkól: Fizyka dla klas X, 
16.35: „Rozmaitości Krakowskie”, 
17.00: Wiadomości, 17.05: PKF,
17.20: „Przyjaźń” — magazyn pol
sko-czechosłowacki, 17.55: Telewi
zyjny klub Trzynastolatków, 
18.15: Wszechnica TV: „W pogoni 
za absolutnym zerem”, 18.40: „U- 
śmiech na pięciolinii”, 19.00: „Rol
nik nie jest sam”, 19.30: Dziennik 
TV, 19.50: Dobranoc, 20.00: „Mas- 
karon”. 2045: „Odprawa posłów 

greckich” — opera Witolda Ro
dzińskiego, 21.20: Panorama lite
racka, 21.50: Dziennik TV, 22.10: 
Wieczorny relaks, 22.15: Lekcja 
języka rosyjskiego.

CZWARTEK
11.55: Program dla szkół: Język 

polski dla klas XI, 16.20: Program 
dnia, 16.25: TV Kurs Rolniczy, 
17.00: Wiadomości, 17.05: Film
,.Polv na wakacjach”, 17.20: 
„Przyjaciółki” — widowisko dla 
młodych widzów, 17.40: Film z se
rii , .Bonanza”, 18.35: „Spotka
nia z przyrodą”, 19.00: Tygodnik 
Wiejski, 19.30: Dziennik TV, 19.50: 
Dobranoc, 20X0: „Festiwal Sopot 
64”, 20.20: Teatr Kobra — „Podróż 
Anny B” Ericha Kastnera, 21.20: 
„Sąsiedzka wizyta”. 21.30: Dzien
nik TV. 22.10: Wieczorny relaks, 
22.20: „Radzimy obejrzeć” — pro
gram rozrywkowy.

PIĄTEK
11.55: Program dla szkól — dla 

klas I pt. „Idzie wiosna”, 16.35: 
Program dnia, 16.40: Lekcja języ
ka angielskiego, 17.00: Wiadomo
ści, 17.05: „Miś z okienka”, 17.20: 
„Zgadywanka” — zabawa dla 
młodych widzów, 17.35: Historia 
r.a kopercie, 17.45: „Wielokropek”, 
13.05: „Trudne wieczory” — pro
gram z cyklu „Reportaż na ży
czenie”, 18.30: Film z serii: „Gwia
zdy filmu niemego’*, 19.00: „Po 
czterech latach” — młodzież w 
Radach Narodowych, 19.30: Dzien
nik TV, 19.50: Dobranoc, 20.00: 
„Afisz kinowy", 20.15: „Bez aure
oli’’ — film fab. prod. czechosło
wackiej. 21.55: Dziennik TV.
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W ostatnią niedzielę w ZDK HiL odbyła lenia muzycznego — techniki gry i znajomo- 
się audycja klas instrumentalnych pro- ści teorii muzycznej.
wadzona przez Stanisława Florka, kie- .Maly5* muzyków spotkało gorące przyję- 

, . , , . , cie publiczności, zresztą w pełni uzasadnio-rowmka działu artystycznego. Impreza ta, to ne wysokimi umiejętnościami uczniów klas 
półroczny przegląd pracy w zakresie szko- instrumentalnych ZDK.

Gra zespół młodych akordeonistów.

Nasza 
piosenka

MUZYKA:
EDWARD ZA WILIŃSKI 
SŁOWA: ADAM ŻARNOWSKI
Nasze miasto dziś szesnaście liczy 

wiosen
Rówieśnikiem zwać go może każde 

z nas 
Chociaż w Tysiąclecia się uczymy 

szkole 
O historii, która ma już tysiąc lat

Wędrujemy szerokimi ulicami 
Wśród zieleni i pachnących latem 

róż
Rośnie miasto i dojrzewa razem 

z nami
Nasze miasto wymarzone 

z Waszych snów

REFREN:
To jest nasza piosenka 
Która z nami wyrosła 
Taka bliska i piękna 
Jak szesnasta ta wiosna 
To jest nasza piosenka 
Która dłonie nam splata 
Kto ją dziś zapamięta 
nie zapomni po latach

A.

A*

"y r G*
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Uhozrittki um j słowa ES Rozrywki umysłowej Rozrywki umysłowe BI

SKAKANKA
POZIOMO: 1.

«ala, w której 
odbywają się u- 
roczystości u- 
niwersyteckie. 3. 
oddział wojsko
wy złożony z kil
ku kompanii, 7. 
rzeka w Hiszpa
nii i Portugalii, 
8. zaprzęg skła
dający się z kil
ku koni dobra
nych maścią, 9. 
ledno z miast 

wojewódzkich, 
10. ptak dumny 
te swego barw
nego ogona, 11. 
liczebnik głów
ny, 12. ostatecz
nie wykształco
ne, dojrzałe sta
dium organizmu.
13. mieszanie kart do gry. 14. je
leń okolic arktycznych. 15. Jeden 
z pierwiastków chemicznych, 16. 
siedziba władz państwowych Ho
landii.

PIONOWO: 1. osoba niesympa-

KALAMBUR
Banda i może imię twej 

bogdanki 
Niesie z sobą obumarcie tkanki

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
2. IV. br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopertach „Rozrywki umysłowe”. 
Nazwisko i adres należy podać 
na kartce z rozwiązaniem. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą przy

'vczna dla kogoś. 2. miejsce od
poczynku zwierząt, 4. przedmio
ty mniej ważne, rzeczy dodatko
we, 5. chrząstka leżąca u nasady 
Języka, nakrywająca krtań. 6. fa
chowiec pracujący w drewnie.

najmniej jedną bezbłędną odpo
wiedź, redakcja rozlosuje nagro
dy w postaci BONÓW KSIĄŻ
KOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 11

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1? alka. 4. Anna, 7. 
Akaba, 8. port, 9. Odra, II. tele
patia, 12. cent, 14. kwit, 15. ko
nik. 16. Adam, 17. laur

Przeskakując 
stale Jednakową 
Uość pól'w kie
runku ruchu 
wskazówki zega
ra, odczytać 5-11- 
terowe rozwiąza
nie. Początek — 
w polu z pogru
bioną literą „P".

Pionowo: 1. amputacja, 2. Ka
rolinka, 3. akt, 4. Abo, 5. nadstaw
ka, 6. alabaster, 10. Spa, 13. tom, 
14. kil.

DOPEŁNIANKA

WIOSNA IDZIE!

Wyrazy pomocnicze: 1. saw-An- 
na, 2. ani-lina, 3. pro-gram, 4. 
Jas-kier, 5. kon-takt, 6. pla-ster, 
7. Ari-zona, 8. pod-stęp. 9. Liz
bona, 10. chi-Nina, 11. Sme-tana.

• LOGOGRYF

Mało i mało — razem wypełnia
ją kwartę!

Wyrazy pomocnicze: 1. hamak, 
2. obłok, 3. Olimp. 4. skała, 5. 
sport. 6. uraza, 7. tremo. 8. na

Choć wakacje dają wiele miłych 
wzruszeń 

To z radością powrócimy tutaj 
znów 

Złota jesień nas powita w Nowej 
Hucie 

Srebrny księżyc ukołysze nas Co 
snu

I choć wiele pięknych miast jest 
w naszym kraju 

A nad każdym miastem niebo 
pełne gwiazd 

W Nowej Hucie nasze serca 
pozostaną 

Bo w niej mieszka nasza radość 
młodych łat

REFREN:

To jest nasza piosenka 
Która z nami wyrosła 
Taka bliska i piękna 
Jak szesnasta ta wiosna 
To jest nasza piosenka 
Która dłonie nam splata 
Kto ją dziś zapamięta 
nie zapomni po latach

To jest nasza piosenka....
refren: „BIS”)
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wyk. 9. sopel, 10. wełna, 11. o- 
biad, 12. zając, 13. sakwa, 14. 
skarb, 15. wstęp.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:

1. Andrzej Chmielek, Kraków, 
ul. Szczepańska 7/11; 2. Marian ! 
Gromek, HiL, P-64; 3. Jan Mie- | 
chówka. Nowa Huta, Osiedle Na 
Skarpie 22; 4. Józef Mróz, Nowa 
Huta, Osiedle Na Skarpie 18/3; 5.
Maria Per, Kraków, ul. Solarzy 
21; 6. Krystyna Stopa, Nowa Hu
ta. Osiedle Hutnicze 3/S7; 7. Krzy
sztof Toborowicz, Kielce, ul. O- 
krzei 2; 8. Czesława Wyszczelska, I 
Nowa Huta, Os. Hutnicze 3/59. 1

O nagroda w „Konkursie na Piosenkę Radziecką i o No
wej Hucie”).

Rozmaitości jilmowe
TARZAN 1965

Któż ze starszego pokolenia 
kinomanów nie pamięta peł
nych przygód i imponujących 
eskapad Tarzana? Tym bar
dziej zainteresuje nas wiado
mość, iż w Meksyku powstaje 
nowa seria obrazów filmo
wych, w których czternastym 
z kolei odtwórcą Tarzana bę
dzie MIKE HENRY — mistrz 
rugby z Los Angeles. SY 
WEINTRAUB, który prawa 
autorskie nabył za 3 miliony 
dolarów, zapewnia, że będzie 
to Tarzan zmodernizowany. A 
więc młodzieniec z zacięciem 
intelektualnym, czuiący się 
jednakowo swobodnie w dżun
gli, jak i w nocnym lokalu..-

Claudia Cardinale i Rock Hudson w filmie USA o nie ustal®, 
nym jeszcze tytule.

BB — W MEKSYKU, 
CC — W HOLLYWOOD

Słynne gwiazdy — BRIGIT- 
TE BARDOT i CLAUDIA 
CARDINALE nie ograniczają 
się do kręcenia filmów we 
własnych krajach. Niebawem 
JACQUES DEMY przystąpi do 
realizacji kolejnego musicalu 
pt. „Panie Rochefort” z Bfe w 
roli głównej. Partnerką jej 
będzie AUDREY HEPBURN. 
Obecnie jednak Brigitte prze
bywa w Meksyku, gdzie wraz 
ze znakomitą JEANNE MO
REAU gra w nowym filmie 
LOUISA M ALLE’A.

Natomiast Claudia Cardina
le wyjechała do Hollywood. 
Wystąpi ona wraz z ROCK 
HUDSONEM w melodramacie 
o włoskiej tancerce, która u- 
siłuje zrobić karierę w USA.

WOLTER NA EKRANIE
Francuski reżyser NOR

BERT CARBONNAUX zamie
rza ekranizować drugie już 
dzieło wybitnego filozofa, a 
mianowicie „Prostaczka"- 
(„Kandyda” widzieliśmy na 
naszych ekranach). Nowy film 
ma być skrzyżowaniem saty
ry, westernu, dramatu sensa
cyjnego i fantastycznej baśni, 
oczywiście wyłącznie dla do
rosłych. Bidzie to opowieść o 

przygodach autentycznego In
dianina, który wylądował we 
Francji w roku 1964. Wiadomo 
już, że w filmie wy stąpią m. 
in. — MICHELINE PRESLE 
(„Baryłeczka"), GEORGES 
GERET, JEAN-PIERRE MA- 
RIELLE oraz autor dialogów 
— DANIEL BOULANGER w 
roli proboszcza.

ZAPOLSKA W NRF
Monachijska wytwórnia fil

mów telewizyjnych rozpoczęła 
prace nad realizacją filmu 
„MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ” wg. Gabrieli Zapol
skiej. Sztuka ta znajduje się 
aktualnie w programach kil
ku teatrów w NRF.

CO ZAKUPILIŚMY?
Ten rok zapowiada się 

szczególnie ciekawie, jeśli 
chodzi o repertuar naszych 
kin. Zakupujemy wiele inte
resujących pozycji, z których 
dzisiaj wymienię chociażby 
kilka, najbardziej godnych u- 
wagi.

„TOM JONES" — to jeden z 
najsłynniejszych filmów histo
rycznych ostatnich lat. A więc 
18-wieczna Anglia, ale ina
czej! Jest to adaptacja głoś
nej powieści HENRY FIEL
DINGA- Reżyserował twórca 
„Miłości i gniewu" — TONY 
RICHARDSON. Film zdobył 
wiele nagród, m. in. Oscary w 
1963 roku oraz nagrody Bry
tyjskiej Akademii Filmowej.

„PRZYBYCIE TYTANÓW" 
— barwny film widowiskowy 
produkcji włosko-francuskiej. 
Akcja toczy się w mitologicz
nej Grecji: Jowisz wysyła Ty
tanów, by ukarali nieposłusz
nego króla Teb. Grają m. in. 
JACQUELINE SASSÀRD i 
ANTONELLA LU ALDI.

„DO MNIE, MUCHTAR!" 
jest radzieckim filmem sensa
cyjnym dla młodzieży. Reży
serował SIEMION TUMA
NOW, a grają tacy ulubieńcy 
publiczności kinowej, jak 
ALLA LARIONOWA i NIKO
ŁAJ KRIUCZKOW.


